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tn ea tń  kongres eftwieę<ki‘‘.;; Z fch strony .jest.

Dueniozneno (ul. K arow a),-posłow ie K. Czapiński i M. Nie- 
Laskowski wygłoszą odozyt naitemat „ M q d s y n a r o -  
t*. 6  wite a  H s p ^ t C 2 e s n s * S  nfsprawozdaute delegatów
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Do afrjgo b. m. delegacja św iecka, jpoaiimo, «  r.j Qtrzyjaaoe praez nas za pośrednictwem
skład jej byl inny, aniżeli w Mińsku i pomtim PAT-* radja< łotewskiego Biura Pwwowego

jg^eaizą lukami, znoiemniającem! troić i *en» 
dćkląracji zarówno polakiój, jak tętroeyjSBkiej

<ste przy dawnych warunkach, lub. też w ogóle 
a*® miała określonej iinjt wytycznej, któraby 
fzw o liła  traktować Polskę albo jako stronę

m
stronę rówa-uuprawttioaą, z którą edę pragnie

i aa-Tui

^cz&rid dojść do pokoju porozumienia. \
■■"■ ■:> fir.q ,'■« «!:<.•.! •

Przed 23 yta b. ta. panowała niwilaoić) 
wzajemna stron rokujących, nie było 'tej n i*c  
zbędfiej1 ałmoafbry dobrtj woli, bez 
m o (a a p n S'S t.P,4 4 0 l f tw l* v M i i i  
Ŵ ? an^  Stosunków .pokojowych, zwragzw* . 
^  we dutw awi* jk wojhft iak jątrzącą * 
t:-zowiea/ą,-jutą jest wojna Polaki z Kosją so- 
witcM- ' '  • a ujttot -mij
- ■ -\ t ji .«*«_ iii. j, ..tóż yartq órnfc siltei

tliał-egu tez ^ prawdziwą radością przywi- 
icć należy iakL że wreszcie lody-zostały prze-

W yko^w ay '  

iitojiiu. Kiewątpbwzfc odegrały tu rotę ez>un> 
k \ różne. P« pierwsze zwycięstwa wojsk pól- 
«I ich -i •niebezpisezefctwo ze IM*.
:. , , t6 f e  opłakany atan ekonomiczny krąju i |  ^
■ -zera obawa przed nową kampaują zunową, l
- i .  s w e  zawód, spvtkauy ze strony robouu- dńkzydi zaśtfeek-ó. 
Uw  wtosiuch i angieiakichy którzy zatargi swa 
bkonoiŁk-zne załatwili na drodze ugody. Boi-

Puychiiua i odpowiediuo do lego zmiemji 
swój stmmuek do Polski. Bądiić uionra, ze wo-
bec * e  .  .  -  * ‘ .  V'

.-w _JP9JRI|l i w i
^ .c in  uu.vcgo UaSzUltownii.a się stosunków'
i '>.-Jlyirzuo . wojskowych, -w-ęc utemalikiwono - 
- ■ wodzić Się nad ,^-feerośd.ąi- łub 
i ę  y ii warunków. Są oae o tyk,, szczerb  ̂

m, ?.o'b-'icztwiqy spod/^ewaitt kie od nich wię- j

2-go oświadczeń* 
w obecnej redakcji jeet zupełnie 

Koniecznem je«t przeto, aby 
acje te w doslownem brzmieniu bez bna-

łefelaracja rosyjska składa tńę z dwóeh
części. Pierwsza mówi o  ogólnych zapadach, 
nu. jakich, z % ió m  b o lsżew ^w , opierać się 
winien pokój polsko - rosyjski, droga u ś  część 
mówi o warunkach wwaxcia ^niezwłocznego 
ukladtf", jako podstawy-do pokoju.

Z % cjgętó.' !«* i N #  tenî  P°*
|.r t |n o w i

włuśc-w# Ueść nowego sUnPwwku »ądw 
w?eefciego, Wyreekającego atę zarówno żądad
oó dó demobilizacji

W  oddania Koej,.kojei

granicę 
tenty.

auiieli postanawiam® fiu-
a r ®  T

l a  drujga część otayocza też d » g ę  do dal-

* t '■ .   "rtlT o i- ’ "Fi'
płM«

to bezwąitpiótóa wielkie ustępstwo, jeżeli j®~- gła Ukraina, z którą P o tlia  incglaby di jić do. 
JminuMMi* pomuanieada bąz,.. w'Bue«ęmua..«ift; atrqny. trae-,to; i M j - ,  ja i  par!,-
łnępt obok kongresu sowieckiego. Kto jednak 
wie,;ęaem jęąt ton kófl«r«s suwieoki w opanpr. 
wanycb przez boiszow^ów ^ u ju d i, jak Ukrai- 
U*4wi> Białoruś, a nawet w  samej Rosji, kto 
wi*, i*  komuniści nigdy jitc pogodziliby się z " 
iatnienism khngreeu, k tó żb y  nie pokład aT 
«ri^SsszO|Cl iońauiiisfycziM9ji i że do więkiześći 
takięj,dochodzą popoez, wozefikie .dozwblono 
liż) modozwoŁone środift -^dfelfeżlldftyifc'1'

n* ii BHdorus ,,wykę nuty już swoje - 
wiknife w T.- J

lano wierne Ukrainy pod panowaniemmoitaao wieale'1■ ■ iy*vJ» i — - w

boiazewickienK A ze ,eamostanowieniem“ Bia- 
łorutó było jeezcze gorzej, albowiem ci sami. 
oo ogłosili „nidpocuegłą1' Białoruś, pdźmej od­
wołali ją w cełu Kekotuo akirteczniejszej wial- 
Jd i  armją polską. Obecnie podobno znowu 
ogłoszono niepodległość Białorusi.

iżotych.saa więc hte Ukraina i Biało-ruś

niedawno poraź pierwszy w memorjale Labour 
arfy> ,-p^yczem ar. tym ofeszaipę t decydować 

ma; nie-parlament, lecą pleW^taa^gSwyuzaj- 
Ay^difzasadaeli tb u rian o y jn sch ^ ń b t a'", -a r- a 

Sprawę (ialocji Wschodniej* moS«afoy pod-

cieg,
Ale sikoro Ukrainy takł-ê  niema, a wa­

runku sowietów uznania Ukrainy sowieckiej 
aa’.f ik ra i^  niepodległą, J ’<$ska’ p o d d a ć  a is 
może, przeto sprawa Galicji Wschodni ej po­
winna być Wyłączona z dyakusji ryskndju

ISastrzeżeitia powyższę, aćzkblwiek natury 
zasadniczej, w mestem aia powinny przeszko­
dzić aawajfeiu pokoju, poniaważ aiajważaiejsae'

bę<fei#;4ywił złudzeń co do wartości bolszewio- przeszkody do pokoju, z chwilą cofnięci a przez 
kioj ^ńpódcyfeie f  ofic|atóie padfeilaio^tó^*' bolteewlików poprzedcidhj miemożi:wjTh do<!ou:

..‘'F - .i ilCKi.-if-f-•.-•?•■. przyjęcia waruhków, znikły. A zarówno wiek-
D-^kuaiiicja wypa^Błó też mówi, że Ukręć- ęzość narodu polskiego, jak też rząd są zdania.

ienie takiego Ińb innego progTa- 
»U  p t a i t ^  Wsćbdćinie^ Póiska wojhy pjpwa-
dzić nie będzl*. v ' . ^  . : . '’ 'V. . , . ' '

Delegacja pokka tedy* orz c-c: w stawiając 
bcbze wirki emu jfojgclu ąiępódl^lości iuuu- 
dćw fiąeiednich awe , własne, odmienne poję- 
ćde.i walcząc o wyoięabwt>; swego elanowiska, 
nie może i różnicy zdań w dej sprawi® uzależ­
niać swoje „tak", lub „nie" w kwestji pokoju.

' Deklaracja p. Dąbskięgo, która nie jeflft

» .  A i i ł a t e w j ł e ' ' * . - 1 * M T ; lm  F<,!-««» w r tnn™,.>. i j:-  ń  dząc i  jej treści, przygotowana była przed.skwa wykonywała ^ u ,ę d ię .
w igth. krajach. Ą «

» Takidgo samostanowienia Polska uznać lie
j a l pis żfc '§'?óoiffwsq *

o*-
oji .w^oho-dnoej,, ■Ry.sumęia , przez bolszewi- 
w. Żądanie iiiępodtegtości Galicji Wschod­

niej jest absurdem, z ktbrj'm spotkaliśmy idę
i. .,- 'U-:-

znnaaną Iwmtu w * «  bnł*E«w%ów. ałe  za wiera
w sobie nic, coby mogło utrudnić zawarcie po»

^  : ■ ;.aH' < i* 'j s ? io 3 * '
I Jeśli tak -było .przed poznanitm deklaracji 

tj&g, b. m , t .  poŁoi(*e

*  ^  *  ' T '
J. M. B.

.2vMs3ł s Iśl hm clbtit'-op;

M W
‘ijv-iad -mc

i ę  og?cbę-'.T

tan ijwbstwtj
Wi i>lc Ul-
dóżogę^ir

tłze.
;« korespbhńęnta)..

(-I '.
;i, nasuwa kilka zas*

wĘBK/M. m m i <iH >>'9 2 ? ? ^ . ^ ' ^

Deklaracja, jako jedną i  podełkśr.praywle- 
go pokoju określa niepodległość Ukrainy, Li-'- 
twy UB.abirusi,1 która to rnepodligrość ma być 

ikrówaita u ro c z y li 'o f ic ja ln i*  prze®
: Polakę . Żądanie zupełnie atu«ne. 

przez na* wysuwane i popierane.

• A’- jak bolszewicy rozuBiięją to uroesyete 
1 rowahie uiepcoiegUciSf -Oto

dąŁIąnaęjj, po-. 0<le*''J B nisii^a « en«nri(iw:- |*5ogąłśwj
01 ’ ’ 11 •:• -* '-.ih *,kłeli.: v - ,.» * :v '■"
1 r * ■ •«*»; ■ j-H-j ii- _*■ .. ! - 4  ,tai

; -sc« i ; M .. I r ,  , ł W i . l S  W w w n .
■V Rokowań* .poko/.wa toczyć się-będą w 

sak „wornu GzaraogKwyekl‘Rz*d totewaki za- 
pi«jpom>v*ai ,tę. na^olę^mfcrssą bodaj salę w 

1*  aiUfjhoo.ruJrowwi, a delegat*e, za- 
rówiw) polaka.' jek Lposjijifea po ohhiraeaiu „do.

afc wul- ludirfo
vote danych krajów, jako wy-^ 

krajów. Byłoby>  ^

rowów POlana j«k i-wsyjota po ooe.rzemu „oo. 
zilu Czamogł-oą>yśh'Vfc5 |ittie  zgodzky’.się na. to, 

•by w itym histocywnjfm gmachu -odbywały się 
posiedzetua konferencji pękojowoj,: któro w 
kwęuze iustorji „aom.u" zapełnią jedną może 
m e z najewietuwsezych -kle « najciekawszych 

należy uznać istaiojące. k art
v Z* kilka więc dui .,dom Czarnoglowyrik 

otw o%  6 W0  .podwo^ Ola niezwykły^ gośpś,' 
kióray za^iąuą -W witiikiej sail i mpwić będą

Mykod-wvaito. bcvviam ,,dom (
•w r. 1330 dla użytku „Związku

wyoh‘‘
AJZiO-

*we lv a lu e  isinlem e.w Rydze od 1413 roku, 
miał pa celu, j r i  1 w szarogu Lanych hanzjo- 
tyukich grodów, obronę miasta przad najaz- 
d ^ n . Kw.wa „Czarnogłowyęh‘‘(;poahodzi od go. 
d la  Związku, przedstawiającego na szaram tte 
jczarn4  ^ow ę. m u r^ ^ a , jak gip# podanie, ów. 
Maurycego, rodóm z'EUopji,; patrona maryna­
rzy i 'kupców’ .monsSicni Z , biógi-em czasu 

Związek Czarhi>glowy ń i“ p*żófeSalDtól się na, 
kjub Kawalerów kupców ryskich, którego osta- 
; ji. preśęą p. £rekuwius.;«*ekł (przea ibolaze- 
w ilia mi ^..Niamieftj

,Dom Gzti rnofri ^wydh" w ciągu kilku wie-
iów swego istni-anra kilkakrotnie

o raeewch,: w jakwh nie. śm».-dę--.aawet za**-",} inom ^  to,
życiejąpi i  do nSe^ayt'fta -włąać»«ełojn domu. | by dom jeb odpowiadał bogact wu i-świetności

«uia-
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Związku i kwitnącego miasta. Nie szczędzili 
więc elł 1 środków ua oKloby i u^it radze iń j 
mstrzo nadawali wraz to nuw,y, Świetniejszy 
i wspanialszy wygląd sali i komnatom, a nie 
zaniedbywali i facjaty, która dopiero w 1888 r. 
zostali .odświeżona i uzupełniona. Zdobią ją 
posągi Neptiina, Jedności, Pokoju 1 Merkur©- 
go, t  herbami miast tmuz.ealychich ponad nio* 
tui. V/jiej, pod *aczyten» ww>ęńfizoi:ym tejjjj 
dzią żelazną z posążlueiu,złocistym św. Jerze* 
go, widrilej© kun&tetenykegnr: Wejścia brtr 
nią {fclichropiowano płaskorzeźby z prawej 
sU-ony Bogarodzica. a lewej śvv. Maurycy.

Kobiecino, któro oprowadzała nas po 
gmachu, pamięta czasy, kiedy na dole w ma­
łym golowym pokoju oddanym do uty tku delta 
gacji polskiej ..panowie" palili ©ygata po sur 
tym obiedzie i oglądali relikwie, po rozmieć 
czane na ścianach obok portretów król# 
saswęddHegb ■'Gustaw* Adolfa 1 cara Piotr*';
Wielkiego. Wisi tam wysoki but porostowio-... zawmroiu pokoju braeddegó"nie jest micrgdnj-
ny pono przez króla Karola XII w błocie pod­
czas ootecŁld, tui obok zbroia Gustawa Adolfąj 
a nęjprjęęm... wypchany rekin, Jdóry zawędro? 
waf ai'do Piwlny S postrada! żywot, ukarany 
przez jednego z',,Czaróog!pwyr.h“ zą niepokój, 
jaki wywoła? w spokojnych nurtach ukochanej 
rzdJd wśród stnateńych ! tłustych fosos!. W  ką­
cie stoją" cepy, co pamiętają Jeszcze k r z y w e  
wyprawy ! w silnych dłoniach chłopów Jotew* 
sfcicfi ’ ,,ad ma’orcm De! glonam'* służyły dla 
uświetnienia imion ich panów, Ni-omcÓw-baro* 
nów. fcegna na« przy wyjściu *brojny tfcerz t 
wskazuje drogę na górę. do sali prowadzącej 
obćVŻelaznym draw. «r fWrarm w ortłotrwa- 
!oj kasie przechowywano złote t srebrne na- 
kiycio klubu, ® :

Sala ..doinn Czamogfowych'* nasuwać bę­
dzie zarówno delegacji polskiej jak i rteyj- 
skiej wiele refleksji, przed rozpoczęciem ob­
rad i podczas ich trwania. Katarzyna-Nieorząd- 
nica, Aleksander Pierwszy, brat jego Milcolaj, 
Aleksander „Os-,ro'badzidel“ patrzeć będą ze 
ścian np. to, jak grzebane będzie ich dzieło, i 
przypomną mote delegatom sowieckiej 
Wszeehrosjl, ie próby wskrzeszenia, nawet 
pod czerwonym szlujd&rem komunietyranyin, 
potwora rosyjskiego kryć w sobie będą nie­
bezpieczeństwo przedewszystklem dla tych, co 
króczyć chcą śladami władców „jedinoj tnie-  
dieIitrioj“. Przykry być moi© będzie to widok 
dla wszystkich „zasiadających pod temi por­
tretami carów, pióra ostatniego, ido pouczają­
cy.

Niechaj pamiętają rokujące strony i o tern,1 
to kiedy po rewolucji rosyjskiej usunięto nie­
które portrety, w tej liczbie i Ostatniego Mi­
kołaja, Niemcy, gdy zajęli Rygę, wydali roz­
kaz, by wśzyejfee oaaowo zawiesić.

•*
Delegaci bolszewiccy chętnie udzielają 

wy wiadów dziennikarzom. Droży się .tylko, p, 
Joffe. ale za to inni, nawet przed polskimi 
dziennikarzami, spowiadają się bardzo obszer­
nie ) wymownie ze swych uczuó i dąhęń poko­
jowych. Jak widać z „ostatnich numerów, „Izr 
wiestjl" p. Trocki wydaje odezwy do ludu ro­
syjskiego. wzywające do obfoity (?) Rosji 
przed najazdem (i) polskim, p. Brusiłow za­
pewnia oficerów wraaglowsknih, te Rosja »o 
wieoka niemniej od wrmgiowokioj dąży do 
ocal 6n i a rozdartych części maluazki, z zaukrą-
rflonłhm ńt

baron Wrangst^ zaprzedany Pólakoiń (!). Ałól 
za to p.p. Jogo, Mąńuilakłj, Oboieitóidj pro lo­
ro eaterno'aie spjsiJdzij^ówTlty pdfedjgupó 
Róaję sowiecką, jako jedynego anioły p b ł^ ą i 
wszystkim, ktokojwiękslę do nic* ozglasja, 

ią się o* resztą świat*, która tego pokoju 
chce. W  t* jf 1  %■
Posłu-kajmy te  mówią dla ąwiilb-.delągn- 

ci sowl^cy. Jedco z nich wyrazi? się- t® Kitfja 
•Owiecka cltęe pokoju i aapiiejrz* uczciwie 'do- 
tyzyraaĆ wszyelł^eh warufiltów Tr|jktatu i wska- 
za! przytem na Łotwę, Estonję i Litwę, z któ- 
remi zawarty został pokój na pod®Wwnc!T de- 
uiokratyczjiyrh, dla których $v9pÓiiżycie z Ro-s 
sf* okazał# 8?ę zupelftle moiljWę. Gaatey J 
agitacją be Ijz&wicką i pfóbiSM rozsadza 
wewnątrz paóśtte, i  które mi Rosja, 
kój, «ą, /ld j
praesa^h#® - »• -  r
Przykład działalności Joflcgo w Berlinie" po

V,.>: . . ... Jiznaczne

ni
f  1 f S , .•agadlcK i

ny, gdyż wtedy warunki, były zgoła odmienne 
i 9Zlo o zwalczanie Jmpfrjaiiwant* .etearetwą 
n'emieelucgo. Obecnie Rdij* chce pokoju,l-
dąiy do odbudowy gospodarczej kraju.

“ ‘ W ?prawio Ukrątąy delegacja. sowiecką 
zajmie stanowisko . zupełnie jy*np i uied,vvu- '• .,, ,

: H  ś w i e l t a 1 *  '

________ dó PeUuty. Rosjó fttdn d*>b;tfiyok ujęcie lokalur Inspekcji na bhrTO
uaó me umie i  żadnej uluaińskiei wydziam oś%iiiVił%<!|o,%(tyiUVkal ten zresztą

mj#ążyć rówm*^ bechua do oinyaja-
WOlliłni* ipfftwa .wolnego Kanzj'ta;przez ięiytorjma 

P*ństvvi Pajs^icgo. Za podstawę do określe­
nia granic Ppiaki inogn boiUzewicy. seprop^nio. 
w*ó granice etnograficzne, -są jednak skłonni 
do jpgwayph jzŚpe&euj,d|kto\vaaych tomi ozy
ą p f f iĘ t & Ę Ę M  ' ^ Ł m - 4-y. ■■■ g'. 'jawSltWtrafai-. ■* „. £&'

P> 
•rmal-

i H  ■ •iaiu

gjPhJfoi’ 
stwanii

wagę

P. Jare 
kierowali 

zymawszy do 
Bwskich, K**ń|

J jegoż dx!;a,.*tos 
Ja do wydziaii 
cielstwa. Z^hrmm miu^yuęli, zę-wl-me p n w  
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(D okoć czepiaj

Potworną wprost Insynuacją jest twier­
dzenie, jakoby d-r Thejfort njtdł wskazać na 
dyrektora Osieckiego, jako na cztonka L.i«i an- 
tybolszewickiej. Dr. Thejfert, nie interesując 
iię  uprawianą ną grancie łoinżyuskim polity­
ką' do dzlsfejsżrgo dtiia ńie \Vte, ciy dyrektor 
OŚlódki należy do Ligi. Nalomlast w obecności' 
pp. Thejferta 1 Kry‘nickiego mówił o tom cżło-' 
nck Rewkomu — Muszyński. Dr, T!iej'*rt 
powtó*-zył rozmowę, jaką miaj z Sjuszyhakiiu. 
podczas bytności tt księS/h biskupa w spra-. 
wach 8emiP.arjum ditrbobćnegb, a autor arty­
kułu zrobił z togo ciężki *arzut denuncjacji.

Najgłówniejszym grzechem ob. Stolnto* 
ki^o, którego autor artykułu złośliwie n*ay* 
w* „komisarzem rolnym" (byl on tytko po- 
moeuikiem kierownika wydziału roluego),;
jest, oczywiście, urząd pręzosa z»aą3diu.in>ro-t 
dowego robotników rornycb na powiat łom-
iyńslii, a więc tfistytwji, tnienawidzonej prżet 
obywalftlt zlemskteb; Porałem mofciaby hiu 
zarzucić, ie, służąc bolszewikom, zbyt Cdri>
wie zajmował się opuszczcmtmi przez oV ^ r:
OikÓw dobrami. Do jakiego stopnia dochodzi ki dla cal j ludności.. . . . . .  . . . . .  , • j . _ ±- r \ -  - 1- i_____zaciekłość 1 głupota ludzka, świadczy ’ fakt, te 
podczas przemarszu wojsk w święto katolic­
kie do mieszkania Stolnie! lego nasłano żoł­
nierzy, aby, jako żyda, zabrali go do roboty.

nem zachowanie się przy prowadzeniu docbo- 
dzeó —'ćatd jcgo wina, że tm  ntofł Utoiaym 

im Aidęcji l  nie pośżedl n* jej pakki;, 
'WtmijińHtó o p. M. Białym, jako d preze­

sie .Sttadułynih ma nic .w-arsjtocgo 7. prawdą-- 
npjwtdoczSiIel potrzńbn* była do całokształtu. 
P.-Brpły, po odziedsiezeniu przód 7-raiu lały 
łartal-ą, wycofa!1 sfę z roboty politycznej 1 do 
żadnej‘partJł;nio nałoży. Do wydziału komo- 
palnego przy Rewkomie ws®edl jako facho­
wiec jr sprawach fąbryrano,przemysłowych 
Jeniu le i  1 Bauerowi zawdzsęraaft oaleiy, łc  
bcąjafy od rozgrabicftia mil jonowe skłądy pań­
stwowe i  meterjałaMi btrdowUineml l te prze- 
śztorBOp. rołx)tnll:ów, załruduionych. pa d wuch( 
tortalmcb, odlewni ielaza t fabryce waży nie 
przerwało pra^j  ̂ j>J-O l-O  

Radnemu. Gajstowi, pomimo, te Jest Źy- 
d«n. Dawef endecja nie m« nic do zarzuceni*. 
Na slanowłffku pomocnika kierownika wydzia­
łu aprowizacji energiczni# bronił zapeeów żyw-,: 
pości, jakie pozostały w mtębCte, L ybrew. ną- 
hazom z góry. wydał Iciila pswy®łi|eb o* k*rl-

gdyż bolszewicy nami dbatatPcwnre 6 tem gk> 
slid t słowem ł oibrzymieiiM , plakatamii-Pra*- 
ciwnie, nie chciała ona nawet czytać i ałucbaó 
ijyh wiadomości o i-orai),ach naszej aruyi, * 
którą łącjyty ją dawne,nici peuwiaeki*, o*o- 
bista odwaga 1 dzielność, Ókatana pod cza* 
nlesiehla czynnej pomocy wałczącym telnla»‘
rroni a* tortach, ona *ya i  brat — tehuera*
*rmj,i polskiej.

Wyrayuznnie Tdrtu zajęcia się przez p. 
Jara iitócle wieżową sxtuukrom harcerskim, 
jost mtej wtezwoJej kołyki. Opieka t żroslUi-
wośf, Jaką zawsze otaczała p. J. harcerzy, by­
ły powodem, że gdy czrez-wyczujka tropić ich 
aaeaęła 1 *4>ić o wch rewizjo, pwykegii wła­
śnie uieadó ^paąetwuwo i ruir.Kiowo powajch",' 
a tiioniej, która wjbmvtata tch' wialolcrotale *] 
opręsjl, zarówno wrterjainych, jak i *wr*l-j 
nych. Wówczas zwróoik śię listownie do dy­
rektora Osieckiego z propoeyają akry#* szUn-

dzi, np. Ijutoslnwaklch. • ..
Anoni mowy autor nie oszczędzi? też i

pr^datawicieli wojską. Sprawa por. Niedaipl-oo 
f l f  . î0.P °l^ ó , e  obrpny, gdyż p^ovvie- 
dznSlny Jest on przed swoią władzą i prawdo- 
podbbfite zfóiy! Jhż. 'sfe^he'Ik'portj^^W bJ 
działalności. Có aai do nepbtet 'C*' po-.;Grftf-

Co się tyczy wielostrenjtydh 1 fllęlŁidh al- 
mitow, czynionych p. Jarxi uszki ewiccowej, to 
aą one z graniu kłamliwe. Jakp jedna z ruch 
Jiwszych działaczek' obozu demokratycznego, 
jesl ona solą w oku miejscowej feoł&inerji. Dla 
pognębienia takiego „ulebezpicciuego wroga 
paóaiwosłości pobkiej**. wytoczono najciężste
działa, włącanie do pojełuchanych rozmów i j  atw* zfpro«?aaie to przyjąL

*ł “ Ł * "Jl* J
"wdrrjś' Jidjba

gleWóra przez 'nyżyjską" ualicję' Wscpodnlm i fa, Wórynigdy n'd.mial żadnej IteEonted * P. 
i  żs daj© więcej rękojmi, aniżeli „gennansklj f P., S., to ta ma swoje żródjh w jego. ;he^UtHt-.

wywołać uśmiech na 
iej póbtcżTtwegó' ‘ >*ytetnfK». 

JeteTl^gdrte, to w btosttnki do>. J„ przebija 
się .jakaś tepa zemsta bezsilnego pmełwidka.

P. Jarzmszki«wic®awa rde załatwiała taj­
nych 
Bzkplu, 
pie ini

w *zJtol» iii© jest doeUteczai©' . r- ,a.- *Tf* ■*. 'p i >• - i-i •' ■ ,
Z żadnym t  nawzyoielL który mógłby 

TOspIotkować, p. J. o. swej „tajnej” dziakiiao- 
śti nie mówiła, «> ałę zaś tjrcey dzleo-anej apo­
strofy o podróżnym koetjumie, w którym Jaę 
Koby £hl;i> uidekać, ettf idrdiić należy, io  »U- 
I© w uim chodall*.

jii, .Wrwwi® to J- rU* mtal* żadnych.preten- 
sji do łts. biskupa Jałbriyitowskjego. czego 
tailąpizym <tovviKie% hfclo popiei'ani© pr*ta

-wola .<*!*
Go z aresztu. Jedyny zarzut, taki mogłaby, a 
wraz z nią cały o|f^*;gosUwić ks. biskupowi, 
jwt Ktoint .mte Jod© w roku zeeziym ua z®- 
bfaału^organizaityipeh] pulrooulu opieki nad 
tohderteui n# pwmue^, kiedy, mówiąc o Na- 
erelńMni PańmtaJa w «w>cności delegata woj­
skowego, wyraził się, że oeni Go, „jako go- 
njalnego ..bandytę”,,. Sprawą,U Jest jwz z*p©- 
wne załatwiona, * W  .biskup odbył już swo­
ją Cnhossęi, skoro zaprosił <i© fcebi© na obiad 
kotuecdanln, podczas ,Ie«r> przejazdu przez 
Ł o m ż ę . ‘żó sierpnia r, b„ a ArowlcUi Kań-

^ rv.j

śr/felie fairtóW. Netomiśirt na^za prawica swą 
/.upetną „pewność pod wzgłęoem etowunku do

ojpiy

państwowc^ei poWwoj”,. ujawniła w
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Steian Frycz 1 Al!reJ T ftn r^ ^ vvV

Liuityrkn znów *ię uspokoił i  rzeki uczci-, 
wie: ,,Nia, me jestem caix<dbJ*J*ml To jeuu
słodka‘potęga uaunętńośói lak mię wymsaezy- 
ła i ku mojemu zadowoleń u tlusz.z . wnsz za­
brała. Zresulą, gdybyśmy mieli ieraŵ żnrayiTiW 
sprawę swoją odnowa, to sprawiłbym 
chwacko i tęgo-byui wciualt Podajcie mi tyl­
ko, z łaski swojej, śliczną jaką i dużą smażoną 
kiełbasę, bom całkiem wyczerpany i głodny I” 

Tu Pięciuptór wściekły pochwycił Luster­
ko sa karb, zr.inlmął go w kojcu, który zawsze 
sta! próżny, * krzyczał przy tętn: „Przekonaj 
się, czy ta twoja słodka potęga namiętności 
v/yzwol' cię- jeszfize raz i er; ona silniejsza, niż 
meo czarów i mojej prawnej urno wy I Teraz 
krótko I węztowato: Ptaszku, iryj t mrzyj!1*

’ Natychmiast też usmażył długą kiełbasę, 
woniejącą tak smakowicie, żo nio mógł po­
wstrzymać się, by aatamd11 zfarować trochę z o- 
bu końców, nim wsadził ą między kratę.

* ’Lusterkó pochłonął k  eroasę od praodtt do 
tyłu, £ czvszczqc sobie z lubością Wąsy f obii- 
tejąa sierść, mówił sam  do s3eWę:'_„D*łfpanł 
piękna tó''rzecz ta  miło^ćt T}1!! raietn znów 
m ato ona wyciągnęli* i  matni- Teraz w yporną  
nieco i postaram  się , by cicha kontemplacja i 
dóbr* straw a naprowadziły mme na m yśli ro­
zumne! Wszystko w swoim raas e l  Dzisiaj tro­
chę namiętności, jutro żdz ebko zastanowienia 
i spokoju — każde Jest dobre w swoltn rodzą-

jo. To moje w.ęzteaie wcał® uio jest Jak Jfle, 
i z pewnością da się tu wymyślić coe korzyst­
nego 1“ . . . .
j ' Pi|cftipiór ty*rB'-*a*em wytęży! witysiki© 
siły i przyrządzał códłffóó ź datyin twym kun­
sztem takie sunakotykt i w tak czarujących od- 
mianach a iekuosirawue, te,więz»earLiwteibo., 
•hto mógł się Im nijak oprzeć; piędupiórzy bo- 
w-eKf^rpa* dobroW'Olncfb T pffetaowitego ko­
ciego sadła malał z dniem każdym, i zachodzi­
ła obuwu, że. rychło się wyczerpie do cna, a 
i le A j , cz-łTOWnik, .poebnwióńy ttato b'tewrzo- 
rzędnego 6rod'ka, byłby jak bez ręki i%ez 
a'-’g i . . \  ---y

Wazefcfco poczciwy nasz czaraoiisiężnMc 
w raz.z ciwłern Luigierka posilał ciągłe jego dn- 
cM także, 1 żadną miarą niesposób było po- 
zbjó s ;ę tej niewygodnej doprawy, wskutek 
czego czarnoksicslwp Pięęinpióią okazało sto 
w  tym punikció- jakieś dziurawe.

Gdy Lusterko, zamkńłęty w łdfttae, Wydcł 
mu się wkońcu dość tłusty, nie zwlekał dłu- 
żej, lęcz przysposobił przed oczyma bacraego 
k<jcura w«zy&tkie ifet-zynia i narzędzia i roz­
niecił jasny płomień na ognisku, by długo z 
•upragnieniem oczekiwaną zdobycz wygotewaó."

Keczem naootrzj-i wielki* oóż, otworzy/ 
więzienie, wyciągnąr stnr.itąd lyustorecako,
zaniknąwszy uprzednio szczeinmb drzwi od tow- 
clioiv i rzekł ochoczo: „Ctiodż- 
Wprródzi odeiuiemy cl, łeb, a pol«n ze eltory 
obebraemj i Z tej będę-ci ja miał ciepłe czap- 
czysiko na zóuę, o ozem ja, głupiec, wi atom 
jeszcze nie pomyślał 1 Albo może mam wpierw 
z  ciebie skórę ściągnąć, a <potom ściąć ł©bl**--v 

„Nie, jeśli laska", rzek! LustoHto pokor­
nie, „jui teptej wpierw głowę udąóf* n c A  

.„Masz rację, btodakul” -•  rzekł p*n Plę- 
c'upiór, — „nie będziemy męczyć cię bez po­
trzeby! Wszystko, t e  duszna 1" '-m i. zjf.jęigi*-

„Święto słoWn!'1 — odpart Lusterko, wee- 
tcbnąws/.y żałośnie, | t  zupelnem poddaniem 
jsłę ^wloźrcł głowę na bok, — „obyo-te kalde- 
Jgrt czasu był czynił to, 00 rfuaznrh i nie u -  
poiod'bal lekkowiyćlatoitak w*4aęj sprawyj 
kućcibym teraz z cjyststoaa sumieniem uau©- 
Ta^ bo umier&ra radj^ale tej~wda jedna u- 
’trmtJtto trd ten tak ekądla^d milo widzióny 
z^on. Bo oói mam *  *pcia?r Nic próca lęku, tro­
sk; i  biedy, a Ul* odmiany na warw<w lrawi*»-cj 
naniętnaŚŁ’, gorawi iesac^c, ait cicha, drżąca
t ó s ó r , ; ,

„AJ. JaŚai lo' liinvw'da, jatraft te ważna 
spraittn?" —- zfcpylał pięcteplór tactokawiony- 

-i ..,/teJi, a» oóż zda eśę-}&ta»z© te m  gad*- 
nie", — weslcfcua? Lnsierfeo, — „co się stato* 

<sń*«*ni*r.||-ł*r**- Jui aapóżno na

W&zWfe. ig^Pń!eV‘Ja1fci' groeśw^ * <1«- 
» ;el“ — rzekł — „i Jnk »P^na » •
‘sl-ogiijgsz na śiiiierć, która spotyka? Ale 
TćkfHk ycha, przoskrobftkd? Mote « «  co zwę-
Idziłeś, ściągnąłeś, popsułeś? A może Wyną. 
(dziłeś n n  jaką do nfdba o ponętę  wołającą 
k r n w # ’ w1 której ftto jeszcze m «  wie®, fetó-
'r&ijsię nio dómyślaan w  pa^cEiwam, ty *ja-
’belyae,? T*.-d ,fp»S§gaaft Dobrze, te do»
•'wdadiiję ©Ig o .tern chcć pphj/ywczadlel Wyępo- 
w%’dlaj nfi ślę tu z miojsra, * o!e — to obedrę

u0&-bo tp, drańiu! \tĄ  #ńry i'LyV.’cem ^  toap ie  clę hgoteję!
, * połam ze ekóry i ”Mówm cajC ttte?** •' *&!•*

ztołśe nwje' uióbosainsl  ̂ pani — ale t(A po-’ 
może gwto tel *4 Goprav,-da — jak aię za*ta- 
nowię i .p*# nn was, to inode 5 ni© je at jeszr 
Sćzę’ całkhci zap^no ~  kiedy vvnm elf przy­
glądam. to widzę, żs g was jeszcze wcale głsd- 
£t f rześk’ rafA*2j?.oa w sito wtokn — przy­

znajcie się,‘pani© ^!ęrtup’.drt Czyście nigdy dó-' 
ląd ni© zaznali chętki, by w*jte w zwtizkt 
niAl&eó*k‘«, czcigodnie 1 iwrzyatoie? Ato co 
też ja plotę! Jakoihy Uki niądry i tył© kun­
sztów posiadający m n* takie
próżni arze puulysty! Gdźitfby mistrz, tak p> 
żyte znt© zaprtąthię^*, tnyślał o głupi ito bw 
baefal Wprowdzla ł najgorsza t nich m« w te- 
b-©,j©«u>» <*>4, co dto mę4etj-7ziy bodaj modo 
być pożyteczne, temu nikt d e  zaprzeczy! A  
jeśli choć przez pól na coś się zda, toć przede 
dobra i8ospa)Bi* jest jndci btata an eiete, *ta- 
Tanna 1 rtontętoa, uaypna i ,-ubyęaajua, wi©r- 
peęo »©rcą, oaaczęduia .w spiiajni, ale razizut- 
ina w p>etsź)jłówanM męża, krótechtyfla* w sio- 
*wnrh | pr^fbtr.ha ta raynaćh, a' hadto przt-nrił- 
toa w po«tępow0atoł-Wtrtef tneta. it^crakamt 
1 gUulał g© po brodzi©, obejroaje mmiooy 
1 Itvhcp go ją usuwui, jeko ©obie togo iyezy-, 
islowęn^ czyni Jtyątooo wzy.^które nie t>ą do 
’pógrrdzćnia. Jtet wislco niego lub też trzyma 
się kkromnte zdalsr, Jlbśdwtile do jego usjwso- 
lbtołjl»i * góy go UlpkisąWjęlfelemai ai® prae- 
rakinlz* mu. Jeno Tymczasem chwali go ua 
'waz* srtoąay w demu l, poza domem; gdyż 
hi© dupuszm do .jęgę.iww nie zl.gp l, siawi 
i#  nim wKzystikó' bez wyjątku! Afe hajpbw*b- 
tttoJ*M} te inlćj — to ciMoway tkfetef t  budów* 
■jej dełtkatnej cietes-wócl. Móra rtotnra glwo- 
'rzyła tek różną od ttaaaei istoty — przy po- 
v.uiiicLû  p<,tkłbtot«;'!rwift. szłęczom, tuk i* w 

. szczęśilwcm ąładle .pow.o^uj* io
nieustająco dziwo morskie i wuińnwto kry- 

Bajprzóbłeglejp^a cz.tródziej=rtiwof 
■'Al© ©o tei ja baję to, jak głupi, na progu 
śmierci! Gdaiaiby zató roztnpptvy mąż znial ba­
czyć na tegp rodzaju  ̂pustoty I Wybaczcfre, pa­
nto ,Piff’'rpjf>r, I utoijei© ml głowę!"

(D. c. n.).
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Ico obecnemu rządowi i Naczelnemu Dowódz­
twu, przyrów nyw ując je publicznie do waria­
tów lub zdrajców. Przydałoby się ,aby nasza 
prokuratura zajęła się temi „państwowemi" 
wystąpieniami naszych bolszewików z prawej 
atroay» '»■■■mu ' Łomżyńscy demokraci

icie, p ilH u a H .
Władysław Maliszewski, wieś Warzyno- 

Kmiece, gm. Białyszewo, p. Sierp, Jat 63, are­
sztowany na wskazanie Ewy Wójeieńskiej, ja­
ko ten, który krytykował panów i księży, że 
zamiast z narodem bronić Ojczyzny przed bol­
szewikami, pouciekali. Aresztowany jest podo­
bno w więzieniu w Warszawie.

Mikołaj Łysakowski, wójt, wieś Wiśniewo, 
gm. Czarnoglów, pow, Węgrowski — marjawi- 
tą i ludowiec. i

Jśzef Siedziewski, pisarz gm. Czamogłów.
Józef lipiński, pomocnik pisarza gm. Czar* 

nogi ów.
Edward Zagórny,
Emil IByber,
Franciszek Wojciechowski,
Władysław Zieliński, wszyscy czterej i  Żu­

romina, gospodarze i rzemieślnicy zamożni. 
Przez bolszewików z wieloma byli pod przy­
musem wciągnięci do „Rewkomu" i do policji. 
Na wskazanie księdza Ignacego Stamiaszki, od­
dział wojaka dowodzonego przez hr. Mielżyń- 
skiego czterech wymienionych ludzi starszych 
wysięki do krwi. Nadto Bybera żandarmerja 
sierpecka poszukuje. Zaświadczenia i porę­
czenia obywateli nie są przyjmowane; żądają 
poręczenia ks. Staniaszki, który upewnia żonę 
Bybera, „poręczam, że nie będzie powieszony". 
Wciągnięci przez bolszewików do „rewkomu" 
1 do policji inni mieszkańcy miasta, jak Jan 
Koprowski, Fr. Gadomski i inni, jako uznani 
ca swoich ludzi przez księdza Stanaszkę ka­
rze chłosty oddani nie zostali. Poddani chło­
ńcie uważani są za ludowców.

Stanisław Kania z Dubrda pod Kaliszem, 
aresztowany jako ludowiec, wypuszczony n>e 
został. J ' :

Michał Sekuła, b’. nauczyciel ludowy, prze­
śladowany po r. 1905 przez rząd carski, wyje­
chał do Parany. Przebył łam lat 13. Trochę 
ełę tam dorobił. Powróci! do niepodległej Pol­
ski do pracy w niej. Przyjechał do Warszawy 
w tym momencie, gdy już bolszewicy opuścili 
Garwolin, skąd Sekuła rodem. Zaraz poszedł 
tam pieszo. Postanowił oddać się pracy w ko­
operatywie. Jest ludowcem grupy „Wyzwole­
nia". Założył jedno Kolo P. S. L. pod Garwo­
linem. Na wiecu urządzonym przez starostę 
Racięck'ego, dn. 22 b. m. w obecności instruk­
tora K. Ob. Państwa, Seikuła zabrał głos ł mó­
wił „najuiczciwiej", jak mówił poseł Kurach. 
Nagle aresztował Sekułę komendant policji 
Kąkolewski. Na zapytanie: za oo? odpowie­
dział, to moja rzecz: Sekuła przywiózł dużo 
pieniędzy na agitację „bolszewicką"... Z Pa­
rany przywiózł miłość i utęsknienie dla Ojczy­
zny. Znają go z dawnej działalności Zygmunt 
Nowtofld i wielu. Po powrocie zaznaczył się w 
robocie dla dobra Ojczyzny. W Paranie Sekuła 
był współredaktorem demokrałyczno-uiepodle- 
głościowego „Świtu".

Szczepan Jarosławski z Sobieni Jezior, na­
czelnik miejscowej Straży Obywatelskiej z wy­
boru. Aresztowany jako „sprzyjający" bolsze­
wikom. W Białymstoku pędzony jest do ro­
bót publicznych. Poręcza za nim wieś i nawet 
hr. J. Jezierski. Wójt zaświadcza: jest areszto­
wany niewinnie. Jarosławski jednak siedzi.

M i nfitili wtnli 
lantliita Fita nut miki

Profesor uniwersytetu poznańskiego p. 
Grabowski udzielił korespondentce szwedzkie­
go pisana („Alton Bladet“), p. Anderson, wy­
wiadu, w którym ją uświadamia w następują­
cy sposób. • i

„Co się tyczy osoby Naczelnika Państwa, 
Piłsudskiego, to partje polityczne mają różne 
zapatrywania. Koalicyjny Rząd pragnie, by zło­
żył on władzę wojskową w ręce kompetentne, 
prawicowe zaś partje dążą do tego, by N. P. 
złożył wojskową władzę, zatrzymując cywilną.

Na początku miano bardzo wiele zaufania 
do tego Piłsudskiego, urodzonego na Litwie; 
władza jego urobiła się prędko nieograniczo­
ną. Późniejsza zaś awanturnicza polityka ze 
swemi nieszczęśliwemi skutkami spowodowała 
kompletną zmianę uczuć 1 popularność Jego 
malała z dnia na dzień. W zarządzeniach swo­
ich był on kompletnym pełnowładcą i wyko­
nywał tylko swoje zachcianki: nie rządził on 
- nikim, czasami tylko ze swoją własną partją 
socjalistyczną. Nie zważając na wszystkie od­
radzania, zarówno ze strony partji narodowych 
jak 1 socjalistycznych, przedsięwziął ofensywę 
na Kijów i przez to osłabił wojska znajdujące 
się na Litwie. Dlatego też straciliśmy Mińsk, 
Wilno, Wołyń, Białystok, Grodno i wiele in­
nych etnografieznyo” .polskich okręgów." Dalej 
po małej przerwie prof. Grabowski mocno ata- < 
kuje N. P. „Nasze nieszczęścia i straty w o- \ 
•tainich czasach wywołane są przez Naczelni-j? 
ka Państwa, który przez swą osobistą dykta-{ 
turę wprowadził kraj w tak ciężką sytuację.'^ 
Gdyby w Polsce panowały normalne stosunki- 
to byłby on bezwarunkowo pociągnięty do od/ 
powiedzialnośoi i skazany".

m mm w n  ow a  Zagteiii
„Rzeczpospolita" z dn. 6 września (wyda­

nie wieczorowe) w wiadomościach bieżących 
podaje pod tym tytułem fafcta niezupełnie zgo­
dne z rzeczywistością, lub zupełnie mylne. Nie 
na wiecu, lecz na konferencji zwołanej przez 
eekretarjat okręgowy Związku Górniczego, któ­
rej miałem zaszczyt przewodniczyć i dlatego 
uważam za swój obywatelski obowiązek spro­
stować — omawiano stosunki tejże Kasy. Kon­
ferencję zwołano na skutek utyskiwań człon­
ków Związku Górniczego na fatalne traktowa­
nie robotników w dziedzinie lecznictwa, wy­
płat zasiłków i Ł d. Obecnych było 14-tu de­
legatów większych przedsiębiorstw górniczych 
reprezentujących robotników kopalń, jako naj­
bardziej zainteresowanych stosunkami Kasy 
Chorych i z tej samej racji 4r<ah członków7 Se- 
kretarjatu Związku Górniczego.

Komisarz Kasy Chorych, p. Marek został 
zaproszony celem udzielenia wyjaśnień, bo nie 
chcieliśmy, by sprawa Kasy Chorych była do­
lewaniem oliwy do ognia wśród wrzenia skut­
kiem braków aprowizacyjnych i innych powo­
dów natury ekonomicznej. Na dowód rozgo­
ryczenia wśród robotników na Kasę Chorych 
przytoczyć byśmy mogli zarzuty przeciw leka­
rzom i organom Ministerjuim Pracy i Opieki 
Społecznej, które jednak nie pan komisarz Ma­
rek, lecz delegaci robotników wypowiadali, a 
co „Rzeczpospolita”' niesłusznie przypisuje 
właśnie p. Markowi. P. Marek nie zabierał 
głosu w celu wypowiadania ze swojej strony 
jakichkolwiek zażaleń — jedynie tylko dawał 
wyjaśnienia o ile mógł je na podstawie swoich 
spostrzeżeń udzielić, ze względu na krótki 
czas urzędowania po swoim poprzedniku, p. 
Harrze, który przez nieudolność doprowadził 
Kasę nieomal do bankructwa. Delegaci robot­
ników faktami udowadniali winę kierowni­
ctwa i czynili odpowiedzialnym za nie Mini­
sterjuim Pracy i Opieki Społecznej, a  p. komi­
sarz Marek oczywiście and jednem słowem nie 
występował z zarzutami przeciw komukolwiek, 
owszem starał się łagodzić antagonizmy przedr 
stawiając na przyszłość program pracy przy 
współdziałaniu reprezentacji robotników, a 
następnie przez zarząd wybrany z Rady Kasy 
ną podstawie ustawy i możliwość sanacji sto­
sunków.

Jan Stańczyk.
Dąbrowa Górnicza, 23 września 1920 r.

ENDECJA WYMYŚLA NIBY PRZEKUPKA Z ŻE­
LAZNEJ BRAMY.

Wczorajsza „Gazeta Warszawska" wydrukowa­
ła artykuł wstępny rówaie nudny, jak długi, pełen 
tak niesłychanych ordynarnych wymyślać, że po­
wstydziłaby się ich nawet „Dwugroazówka", prze­
znaczona, jak wiadomo, dla suteren endeckich.

Wściekłość naczelnego organu endecji bardzo 
nas cieszy, gdyt  jest to dowodem, ie  straciła pano­
wanie nad sobą i ie  ciosy w nią wymierzane tra­
fiają do celu. ' i ': ; /  j
/  Z artykułu lego przytaczamy takie oto kwiatki: 
i,Wedle dotychczas obowiązującej konstytucji, su- 
•wereinem w Rzeczypospolitej jest Sejm ustawodaw­
czy, a zatem wyobrazicielem majestatu tej Rzeczy­
pospolitej jest tego Sejmu marszałek".

Ahal Dlatego więc p. Trąmpczyński tak żarli- 
• wie bojkotuje Naczelnika Państwa. Jeet to zwykła 

walka konkurencyjna. P. Trąmpczyński uważa, ie  
on jest „wyobrazicielem majestatu" już nie Sejmu 
tylko, ale Rzeczypospolitej, te  Naczelnik Sejmu jest 
czemś więcej, niż Naczelnik Państwa. Maluczko, a 
Endecja zażąda odstąpienia Belwederu p. marszał­
kowi, mianowania tegoż Naczelnym Wodzem i t. p.

Następnie organ polskich prusaków klnie na 
ludowców i socjalistów, jako na „denuncjantów, 
konfidentów cesarstw niemieckich, łapowników, 
złodziei skarbu państwowego, fałszerzy weksli, roz- 
bijaczy kas, poskarży i (poraź drugi) denuncjan- 
tów".

Jest to oczywiście „argumentacja" godna En­
decji. Dobrze, te  ucieka się do takich środków, 
gdyż przez to partja ta ,narodowa" ssma stawia 
siebie poza nawias narodu. Dziennikarzowi endec­
kiemu żaden uczciwy człowiek wkrótce ręki nie bę­
dzie podawał. A że uderzenia nasze są skuteczne, 
przyznaje tenże artykuł, twierdzący, ie  Endecja jest 
zdezorientowana, zmieszana i te traci głowę.

Rzeczą demokracji polskiej, a w pierwszym 
rzędzie robotników polskich, będzie tę zdezorien­
towaną, zmieszaną i tracącą głowę endecję dobić, 
jak trędowatego psa.

W REDAKCJI „RZECZYPOSPOLITEJ".
W niedzielę odbyła się w redakcji „Rzeczypo­

spolitej" uczta z okazji wydania setnego numeru, 
na której to uczcie między innymi, arcybiskup Tc<k 
dorowicz wygłosił płomienną mowę... Uroczystości 
zakończyła aię... bójką francuską, niewątpliwie! 
wskutek zbawiennego działania alkoholu, tak, żel 
niejeden z uczestników uczty zapamięta ją pewno i 
dość długo.

Korzystamy z okazji, aby złożyć koleżance na­
sze skromno życzenia, a pobitym kolegom — koo- 
doleccję.

Eiin na j e b i t i f ,
.Wyciąg z rejestru karnego w sprawia 

Redaktora czasopisma „Robotnik", red. ul. 
Warecka 7.

8. Orzeczenie: Redaktor czasopisma 
„Robotnik", winny zamieszczenia w Nr. 241 
wymienionego pisma z dnia 4 września 
1920 x. artykułu pod tyt. „Jabłonna", do­
tyczącego stosunków w Wojsku Polskiem, 
bez uprzedniego przedstawienia go do cen- 
tzury prewencyjnej, podlega karze: Mk. 1000 
(tysiąc) grzywny na fundusz Komisarjatu 
‘Rządu, z zamianą na areszt w razie nieza­
płacenia, na zasadzie art. 6 rozp. z  dnia 19 
lipca 1920 r. Rady Obrony Państwa (Dz. Pr. 
Nr. 63) a przekroczenie a r t  1 tego rozpo­
rządzenia.

Od tego orzeczenia wolno wnieść re- 
ikurs do Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, który podać należy do Komisarjatu 
Rządu w terminie 14 dniowymi od dnia do­
ręczenia odpisu orzeczenia.

Warszawa, dnia 22 września 1920 r.
Podpis referenta, który przeprowadził 

rozprawę (—) Buzyeki.
• Aprobujący znak Przełożonego urzę­

du (—) A. Szpindler.
Zgodność stwierdza się, Warszawa, d. 

23 września .1920 x. Starszy referent Bu- 
zy<dd.

Wyciąg z rejestru karnego, w sprawie 
Redaktora czasopisma ,Robotnik", red. ul. 
Warecka 7. i

8. Orzeczenie: Redaktor czasopisma 
„Robotnik", winny zamieszczenia w Nr. 251 
wymienionego pisma z d. 14 września 1920 
r. artykułu p. t. „W sprawie Jabłonny", do­
tyczącego stosunków w Wojsku Polskiem, 
bez uprzedniego przedstawienia go do cen­
zury prewencyjnej, podlega karze: Mk. 1000 
(tysiąc) grzywny na fundusz Komisarjalu 
Rządu, z zamianą na areszt w razie nieza­
płacenia, na zasadzie arb 6 rozp. z dn. 19 
lipca 1920 r. Rady Obrony Państwa (Dz. 
Pr. Nr. 63) za przekroczenie a r t  1 tego roz­
porządzenia. i

Od tego orzeczenia wolno wnieść re- 
kurs do Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, który podać należy do Komisarjatu 
Rządu w terminie 14 dniowym od dnia do­
ręczenia odpisu orzeczenia.

Warszawa, dnia 22 września 1920 r.
Podpis referenta, który przeprowadził 

rozprawę (—) Buzycki.
Aprobujący znak Przełożonego urzę­

du (—) A. Szpindler.
'Zgodność stwierdza się, Warszawa, d. 

23 września 1920 x. Starszy referent Bu- 
zycki.

"i..",,

*****

Kronika sejmowa.
Dziś o godz. 4-ej po poł. odbędzie się po­

siedzenie Sejmu. Na porządku dziennym spra­
wa konstytucji.

WYJAŚNIENIE
„Do Redakcji „Robotnika" — w miejscu.

W N-rze *2tt2 „Robotnika", w sprawozdaniu z 
obrad sejmowych przytoczono, jako jeden a dowo­
dów rzekomego lekceważenia Rządu przez p. mar­
szałka Sejmu fakt, iż „zawiadomienie o piątkowerm 
posiedzeniu sejmowem przesłał p. marszałek Radzie 
ministrów na jakimś skrawku papieru".

Wobec powyższego kancelaria Sejmu uważa za 
konieczne wyjaśnić, ii  z powodu drożyzny roboty 
drukarskiej już od roku porządki dzienne ( t  zn. 
zawiadomienia, gdyż lanych zawiadomień Biuro 
Sejmu nie wysyła) oddawane są do druku jedynie 
wtedy, gdy 6ą bardzo otlite, albowiem wówczas od­
bijanie porządku dziennego na szapirografie ze 
względów oszczędnościowych się nie zaleca. O ile 
jednak porządek dzienny jest krótki (a na wczoraj- 
szem posiedzeniu umieszczony był jodyny punkt: 
dalszy ciąg dyskusji nad konstytucją), kancelaria 
odbija go na ćwiartkach papieru kancelaryjnego i 
■w ten sposób przesyła również i do ministerjów.

(—) J. Pomykalskl, 
dyrektor biura sejmowego.

Kromka polityczna-
Wznowienie rokowań p l̂-sko - litewskich.

Wydział Prasowy Ministerjum Spraw 
Zagranicznych komunikuje:

Dnia 26 b. m. Minister Spraw Zagrani­
cznych otrzymał telegram z  Kowna od Rzą­
du Litewskiego z propozycją, aby Rząd Pol­
ski wycofał natychmiast swe wojska na li- 
nję 8-go grudnia 1919 r. Aczkolwiek w te­
legramie tym Rząd Litewski nie oświadcza 
swej gotowości do bezwarunkowego wyco­
fania wojsk litewskich z terytorjów pol­
skich i  nie wspomina ani elowean o podpo­
rządkowaniu się uchwałom Rady Ligi Na­
rodów z dn. 18 b. m., Minister Sapieha w 
porozumieniu z Szefem Sztabu Generalne­
go i  wiceprezydentem Daszyńskim zapro­
ponował Rządowi Litewskiemu ponowne 
nawiązanie pertraktacji bezpośrednich w 
Suwałkach dn. 29 b. m., celem omówienia

  .  .

spraw związanych z ustaleniem łinji dietoai'-
'kucyjnej i zagwarantowaniem zachowywa­
nia ścisłej neutralności przez Litwę.

Delegacja polska udaje eię do Suwałk 
ctaia 28 b. m.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów pod przewodnictwem tow. D a/ 
szyńskiego. Omawianą była, między inne*, 
mi, sprawa wyjazdu delegacji polskiej do 
Suwałk, gdzie mają być wznowione roko­
wania z  Litwinami.

Wywiad z ministrem spraw zagranicznych, 
p. Sapiehą.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Miejsce postoju, 28 września 1920 ft

Dzisiejszy „Front" pismo żołnierska© 1-ej 
arinji zamieszcza wywiad z min. spraw zagr. 
Sapiehą, na temat rokowań pokojowych. Na 
zapytanie, jak przedstawia się sprawa zawar­
cia pokoju, odparł p. minister.

„Jestem przekonany, że do pokoju dojdzie. 
Doty chczasowy przebieg rokowań w Rydze 
daje nam nadzieję szybkiego ukończenia woj­
ny. Bolszewicy ze swej strony pod wpływem 
ostatnich sukcesów naszych wojsk okazali już 
znacznie większą w tym -względzie ustępliwość, 
redukując swoje -warunki, przedstawione na­
szej dielegacjl w M ńsku; między ineani, nie żą­
dają już rozbrojenia Polski, ani prawa utyiwar 
nia Jinji kolejowej Białystok — Grajewo.

Kwest je teryiorjalae, przekonamy jestem—- 
mówił p. minister -— dadzą się też pokojowb 
załatwić, gdyż bolszewicy, nie wykazują obec­
nie tendencji zaborczych pod względem tery  
torjalnyim. W ich programie politycznym kwe­
stia czysto lokalno - terytorialna nie gra wiel­
kiej roli i na tym punkcie łatwo dojdzie do 
porozumienia.

iW obecnej fazie rokowań najważnlejszem 
zagadnieniem dla bolszewików jest kwestja 
dalszego prowadzenia wojny i ewentualnej 
kampanji zimowej. O ile daje się to wyczu­
wać, bolszewicy nie chcieliby prowadzić kamr 
panji zimowej". ' ,j !-: 'r f

W  dalszym dągu wywiadu p. minister o» 
świadczył, że koalicja wT naszych słusznych dą­
żeniach terytorjalnych przeszkód nam czynić 
nie będzie. W sprawie Litwy powiedział mim, 
żo wstrętem przejmowała nas myśl wałki z Lfc 
itwą, zmuszeni do wojny z Litwą, podjęliśmy ją 
ze względów czysto militarnych. Pan (minister 
oświadczył, że na dzień 29 b. m. zaprosił dele­
gatów litewskich na konferencję, oelem za­
przestania wojny polsko - litewskiej.

Pod koniec p. minister zwrócił się do re­
daktora „Frontu" z apelem do żołnierzy. Apei 
ten brzmi dosłownie:

„Zbliża się koniec Waszych trudów I mo* 
jów. Krwią swoją i nadludzkim wysiłkiem 
wojsko obroniło Ojczyznę i doprowadziło do 
tego, że stoi przed nami jmożliwść uzyskani* 
pokoju stałego i dobrego. Ostataiie to są dńł 
walki, ale żaden trud nie jest daremny, bo ka­
żdy przyśpiesza chwilę, gdy Polska odetchni* 
pokojem .i ikiedy eię rozpocznie okres twórczej 
pracy".

**•
Litewski minister spraw zagranicznych 

Pmyickia w przejeździ© do Paryża zatrzymał 
się w Berlinie. Przyjął on między in. przedr 
sta wici eta „United Telegraph", któremu er 
świadczył, ie twierdzenia Polski, jakoby mię­
dzy Rosją sowiecką a Litwą istniał jakiś tajny 
militarny ;układ, są fałszywe.

Rokowania polsko . czeskie.
„Rzeczpospolita" krakowską donosi: Na wcao- 

rajszem popoł. posiedzeniu ustalono kwestję 
Uośoi węgla i koksu jaka ma być dostarczona 
Polsce, oraz ropy dla Czech. Kwestja oeny i©» 
py o tyle została uregulowana, że Czechy zgo­
dziły się uznać jako obecnę cenę krajową ropy 
1000 mk. polskich za 100 klg. Wybrano ści­
ślejszy komitet obu stron, który opracuje pro­
jekt umowy, obejmującej uregulowanie sprawy 
oerut na przyszłość, oraz ustalenie stosunku da­
nej ilości wagonów węgla za odpowiednie ilo­
ści cystern ropy. Obrady toczyły się przez ca­
ły dzień do późnej godziny. (P. A. T.).

Utworzenie komisji polsko - czeskiej.
Na skutek porozumienia między -Rządem 

polskim i czeskim została utworzona komisja 
mieszana, złożona z przedstawicieli rządu pob 
aktego i czeskiego, której zadaniem będzie o- 
pracowanie projektu ustawy w stosowaniu alb' 
ttu Rady Ambasadorów w sprawie Śląska Cie­
szyńskiego z dn. 23 lipca r. b.

Posiedzenia komisji rozpoczną się m pier, 
wszych dniach października w -Warszawie, do­
kąd przy,będą delegaci czescy w nadchodzącą' 
sobotę. Znaczenie tej komisji jest o tyle wą‘ 
ine, ie  da ona możność rozstrzygnięcia pal%. 
cych spraw o prawach narodowych jednostek 
i organizacji polskich przyłączonych do Czech' 
w dziedzinie poddaństwa i opcji, szkolnictwa, 
ammestji i Ł d. (P. A- T.). / ‘" V  f

Kary ca obrazę czci NwztolnFha Ptoństwa.
Ogłoszono rozporządzeni© Rady, Obrony 

Państwa z dnia 17 września 1920 r. w przed­
miocie kar za obrazę Naczelnika Państwa. ;

Art. 1. Winny nbrazy Naczelnika państwa 
przez uwłaczające czci mowy, okrzykd, grożSgy
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lub zacho\vaui.e się w urzędach, w miejscach 
lub na zebraniach ^ublczuych, bądź przez u- 

, włacza-jące czci pisma, druki, aJiaze, obrazy, ry­
sunki, wizerunki lub utwory, puszczane w o- 
bieg, rozpowszechniane lub wystawiane na wi­
dok publiczny, ulegnie za występek:

w b. zaborze rosyjskim i pruskim karze 
aresztu, albo więzienia do lat trzech i grzywny 
do 10.000 marek lub jednej z tych kar;

w b. zaborze austrjackim  — aresztu lub 
ścisłego aresztu od dni 14 do la.t trzech i grzy­
wnie od 1.000 do 10.000 mk. lub jednej z tych 
kar.

a Art. 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dnieon ogłoszenia ,w „Dzienniku 
Ustaw”.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia na­
leży do ministra sprawiedliwości, a w b. dziel­
nicy pruskiej do ministra tej dzielnicy w po­
rozumieniu z ministrem sprawiedliwości.

Przewodniczący liady Obrony Państwa:
1 i i  | : W. Z. (—) WitOS.

Prezes ministrów; w. z. (—) Daszyński.
*

* *

Aresztowanie kurjcrn polskiego.
Nadeszła wiadomość z Berlina do Gdań­

ska, że policja wrocławska aresztowała we 
Wrocławiu polskiego kurjera dyplomatyczne­
go. Jeclial on z Berlina do Opola. Niemcy o- 
debrali mu całą pocztę dyplomatyczną. Posel­
stwo Polskie w Berlinie natychmiast zaprote­
stowało przeciw temu zgwałceniu prawa mię­
dzynarodowego. (E. E.).

**
Delegacja Polaków gdańskich w Łodzi.

W Łodzi bawi delegacja Polaków gdańskich, w 
skład której wchodzą panowie: Dunst Augustyn, 
sekretarz zjednoczenia zawodowego polskiego 
Związku robotników rolnych i leśnych, Jedwabski 
Wojciech, sekretarz zjednoczenia zawodowego pol­
skiego Związku metalowców, radny miasta Gdań­
ska i poset do konstytuanty gdańskiej, Lunart Sta­
nisław, kupiec, poseł do konstytuanty, Milawski 
Bernard, sekretarz zjednoczenia zawodowego pol­
skiego Związku robotniczo - przemysłowego, Muzyk 
Feliks, członek Związku bankowców, Nałkowski, 
przedstawiciel polskiego Związku kolejowców, Pa- 
szczota Bolesław, przedstawiciel polskiego Urzędu 
pocztowego t Szymanowski Witold, przedstawiciel 
Związku handlowców. Gości podejmował magistrat 
Następnie zwiedzali goście miasto, byli na poranku 
dramatycznym i przedstawieniu wieczornem w tea­
trze. Dziś dalsze zwiedzanie mista, zakładów prze­
mysłowych. oraz instytucji robotniczych. (Pr A. T.).

*
* *

W sobotę, dnia 25 b. m. odbyła się w pre- 
zydjurn Rady ministrów, pod przewodnictwem 
iwice-prezesa gabinetu tow. Daszyńskiego, kon. 
lereucja przedstawicieli wszystkich stronnictw 
żydowskich, która zajmowała się kwestją 
wznowienia obrad polsko - żydowskich, jakie 
toczyły się przy udziale przedstawicieli stron­
nictw sejmowych polskich i ludności żydow­
skiej w czerwcu i lipcu r. b. 1 miały-na celu 
obmyślenie środków poprawy stosunków mię­
dzy społeczeństwem podskiem a  żydowskiemu.

Wice-prezydent Daszyński zaznaczył, że 
przewodnią myślą Rządu jest doprowadzenie 
do zrozumienia po obu stronach konieczności 
zgodnego spółiycia, opartego na obywałel- 
sk-em równouprawnieniu. Kroki, które Rząd 
musi przedsiębrać, aby ten zamiar zrealizo­
wać, będą poczynione. Wojna, siódmy rok 
trwająca, wymagająca skoncentrowania wszy 

'  etkich sił Państwa do jednego celu obrony e- 
* gzystencji, stworzyła stan wyjątkowy, anor­

malny, który utrudnia otrząśnięeie się z na­
miętności, niezbędne dla spokojnej, konse­
kwentnej pracy nad poprawą stosunków. Po- 
zawarciu pokoju praca ta, zdaniem 'wice-prezy- 
denta Daszyńskiego, pójdzie szybko naprzód.

Ze strony żydowskiej podnoszono zgodnie, 
£e przed przystąpieniem do traktowania cało­
kształtu zagadnień kulturalnych i administra­
cyjnych, dotyczących położenia Żydów i ich or­
ganizacji w Polsce, winno nastąpić usunięcie 
tej dusznej atmosfery, jaka wytworzyła się w 
ostatnich tygodniach i jaka, mimo niewątpli­
wie lojalnego zachowania się ogółu ludności 
żydowskiej w czasie toczącej się wojny, dopro­
wadziła do ściągnięcia na tę ludność piesly- 
Cbanie krzywdzącego zarzutu wrogiego, jako­
by występowania wobec interesów państwa 
Polskiego i nieomal zdrady stanu, którego to 
zarzutu skutki odbiły się tak tragicznie na po­
łożeniu żydów na terenach, odzyskiwanych na 
wrogu. i

Wioe-prezydent Daszyński, zamykając ze­
branie, zapowiedział zgodnie z życzeniem o- 
Ibecnyrh podjęcie w najbliższym czasie wspól­
nych polsko - żydowskich obrad.

W obradach brali udział posłowie do Sej­
mu: p.p. Grtinbaum, Farbstein, dr. Herman, 
Diamand, dr. Loewenstein, dr. Schiper, dalej 
p.p. Kirszbraun, Sterling, Prylucki. (P. A. T.).

Książki nadesłane.
St. Andrzej Radek. — Bohater prołetarja-

ui polskiego, Edward Ubalski (Franek). War­
szawa 1920 r. sir. 32. Nakład Rob. Kom. 0- 
brony niepodległości. Sklud główny księgarnia 
Robotnicza, Wspólna 17, w St. Zjedu. Dziennik 
Ludo wy, Chicago.

Ryga, 27 września.
(P. A. T.). W rozmowie z przedstawiciela­

mi prasy francuskiej oświadczył przewodni­
czący polskiej delegacji pokojowej ponownie 
z wielkim naciskiem, że sprawa rozbrojenia, 
jako gwarancja pokoju, stanie się dla P iski 
aktualną, o ile obie strony zapragną tego rów­
nocześnie i szczerze. Lepszą jednak .gwarancją 
niknięcia wojmy w przyszłości jest pokojowe 
porozumienie, które jest głównym celem pol­
skiej delegacji pokojowej. Dlatego też Polska 
przywiązuje mniejszą wagę do kwestji rozbro­
jenia, niż do usunięcia przyczyn wojny. Zresz­
tą Rząd polski będzie się starał po zawarciu 
pokoju z powodów gospodarczych zmniejszyć 
siłę liczebną swojej jarmji.

Ryga, 27 września.
(P. A. T.). Przewodniczący delegacji ro­

syjskiej, Joffe, oświadczył w rozmowie z dzien­
nikarzami, że stanowisko prezydenta delega­
cji polskiej, Dąbskiego, wywarło na nim bardzo 
sympatyczne wrażenie. Fakt, że skład delega­
cji pokojowej od wyjazdu z  Mińska nie uległ 
żadnym zmianom mimo, że powodzenie mili­
tarne Polski znacznie się poprawiło, jest naj-

Telegramy.
La.

Warszawa, 27 września.
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalnego 

W. Pł z dnia 27 września 1920 r.
Na południe od Prypcc* sytuacja be* zmian 

ważniejszych.
Na północ od P ryped bitwa trwa dalej 

bardzo dla nas poinj śinie. Nieprzyjaciel jest 
w pełnym odwrocie na całym froncie, stawia­
jąc jednak często zacięty opór.

Wojska nasze dochodzą do rzeki Szczary.
Dalej na północ oddziały nasze przeprawi­

ły się już przez Niemen. W walkach wczoraj­
szych wzięto 1300 jeńców, w tern dowódcę i ad. 
jutanta 48 p. p. s<nv., oraz komisarza pułkowe­
go, 4 karabiny maszynowe, 8 dział, w tern 2 
ciężkie, sztandar oraz tabor.

Nasza kawalerja, działająca na tyłach nie­
przyjaciela, osiągnęła rejon na północ od Lidy.

Na Suwalszczyźnie litewska artylerja o- 
strzeliwała nasze placówki.

Naczelne Dowództwo >V. P. Sztab Generalny.

li
Deklaracja m inistra Grabskiego.

Bruksela, 27 września.
(E. E.). Na posiedzeniu konferencji fiinan- 

sowej polski minister skarbu Grabski oświad­
czył co następuje: Sytuacja finansowa Polski 
jest bardzo ciężka, skradają się na to stały u- 
pad&k marki, drożyzna utrzymania, fluktuacje 
płacy zarobkowej, oraz niemożność rozwoju sto­
sunków handlowych z krajami, których waluta 
nohnvana jest wysoko. Rząd polski podniósł 
podatki w stosunku poważnym, lecz budżet 
wydatków nadzwyczajnych zamykający się cy­
frą 39 i pól niiljarda marek, stanowi wielką 
czarną plamę. Emitowano również pożyczki we­
wnętrzne, które dały w sumie ogólnej 8 miljar- 
dów marek. Bezpośrednio po tych pożyczkach 
zamierzona jest emisja nowej pożyczki na su­
mę 15 miljardów. Pozatem Polska zaciągnęła 
długi zewnętrzne zagraniczne na sumę 3 mil­
jardów. Skarb zmuszony był /do nowej emisji 
biletów bankowych celem zaspokojenia po­
trzeb budżetu nadzwyczajnego, przywóz towa­
ru  do Polski przekracza znacznie sumę wywo* 
zu. Wymiana waluty polskiej na obcą jest bar­
dzo trudna. Rząd przedsięwziął środki w  celu 
polepszenia sytuacji, lecz stoją temu na prze­
szkodzie działania wojenne.

Bruksela, 27 września.
(E. E.). Na posiedzeniu konferencji margrabia 

Du Coctiuo wykładał w dalszym ciągu położenie fi­
nansowe Hiszpanji. Roczny deficyt budżetowy wy­
nosi obecnie 50%. Sytuacja ta jest wynikiem wojny, 
wymagań syndykatów robotniczych oraz paru innych 
drobniejszych przyczyn. Dług łiiszpaaji zagranicą 
nie przenosi 50 mil jonów dolarów. HLszpanja jest 
zdecydowaną odkupić kapitały zagraniczne zainwe­
stowane w jej przemyśle. Budżet handlowy Hiszpa- 
nji stanie się wówczas pomyślnym.

Stan skarbowy Finlaodji przedstawiał Otto 
Stenroth, dyrektor banku narodowego finlandzkie­
go Z końcem roku 1919 długi zagraniczne i we­
wnętrzne Finlaudji dochodziły do 1 niiljarda 849 
railjonów marek finlandzkich. Wywóz przekraczał 
dwukrotnie-przywóz. Trzeba było ograniczyć import.

Sytuację Czech przedstawiał Po spis, dyrektor 
banku praskiego. Czechy mają na sobie znaczne cię­
żary. Rząd czeski musi czynić wysiłki, aby sprostać 
najkonieczniejszym potrzebom.

Następnie Jan Kupp przedstawiał sytuację fi­
nansową Estonji, zaś BLs3euock Łotwy. Obydwaj o- 
świadczyli, że stan skarbowy ich krajów byłby świe­
tny, gdyby budżety były mniej obciążone wydatka­
mi wojśkowemi. Obydwa państwa potrzebują ko­
niecznie pożyczek zagranicznych.

lepszym dowodem, że Polska pragnie istotnie 
pokoju.

Ryga.
(E. E.). Na posiedzeniu w dniu 25 u. m. 

Joff© w imieniu delegacji sowieckiej .dał odpo­
wiedź na polską deklarację pokojową. Następ­
nie wybrano szereg komisji, między innemi ro- 
zejmową.

•  •
Dziś wyjeżdżają do Rygi ca z członków pol­

skiej delegacji pokojowej, kilórzy nie udali się 
razem z wioe-ministrem Dąbskim. Dr. Wró­
blewski i p. K azw ierz Olszowski pojadą do­
piero wówczas, gdy rozpoczną się prace komi­
sji.

śmierć gen. PoRwanOwa.
Ryg*> 27 września.

(P. A. T.). Tel. Coimip. B. rosyjski minister 
wojny gen. Potliwaaow, który po przybyciu do 
Rygi zachorował ciężko na żołądek, zmarł 25 
b. m. Z powodu tego wypadku doznały roko­
wania pokojowe, które były wyznaczone na 
wczoraj, krótkiej zwłoki. Najbliższe plenarne 
posiedzenie ma się odbyć 27 b. m.

Bardzo ciężkie położenie Serbji skreślił dele­
gat serbski Mincio. Nakonieo p minister Grabski 
przypomniał, że trudności w jakich znajduje się Pol­
ska, są dalekie od usunięcia. Sytuacja skarbowa 
Polski jest w dalszym ciągu trudna. ,

Bruksela, 27 września.
(E. E.). Deklaracja, złożona na konferencji fi­

nansowej przez przedstawicieli Niemiec, stwierdza, 
ii Niemcy mogą przedłożyć jedynie bardzo nieokre­
ślone przewidywania w sprawie późniejszego roz­
woju niemieckiego handlu zewnętrznego. Celem, 
który muszą Niemcy osiągnąć, jest wybitne zwięk­
szenie aktywów w bilansie handlowym.

Bruksela, 27 września.
(E. E.), Konferencja finansowa postanowiła 

przerwać expose skarbowe poszczególnych państw, 
aby od dnia 27 września przejść do dyskusji nad fi­
nansami publicznemi.

Bytom, 27 września.
(P. A. T.). Gliwicki „Sztandar Polski” do­

nosi, że ua urzędniczkę komitetu plebiscyto­
wego w Wielkich Strzelcach urządzono napad 
ze strony niemieckiej. Urzędniczka została 
©iężko ranna wystrzałem * rew olw em

Bytom, 27 września.
(P. A. T.). „Gazeta Robotnicza” donosi, że 

w Opolu skonfiskowano w zeizłym tygodniu w 
dalszym ciągu dwa wagony z bronią i amuni- 
cją, przeznaczone dla bojówek niemieckich. , 

Bytom, 27 września.
(P. A. T.). Z powodu częściowego strajku, 

wywołanego przez komunistów niemieckich, 
pisze organ narodowej partji robotniczej, „Po­
lak”, wychodzący w Katowicach, co następuje: 
„Nie może być dwóch zdań oo do tego, że chwi­
la obecna jest dla Górnego Śląska poważna. 
Jest taką z rozmaitych powodów, przedewszy- 
stikiem ze względu na utrzymanie spokoju i po­
rządku i ze względu na zbliżający się termin 
plebiscytu na Górnym Śląsku. W tak poważnej 
chwili wybuchł częściowy strajk na Górnym 
Śląsku. 0  ile jesteśmy poinformowani, wybuch 
ten wywołali komuniści, na nich też przede- 
wszysłkiem spada odpowiedzialność za to“,

Tania tlaMstjti u  i b i j i  Sini!
Bytom, 27 września.

(P. A. T.). Pisma niemieckie przynoszą 
wiadomość, że Rada ambasadorów zapropono­
wała termin plebiscytu na Górnym Śląsku w 
drugim tygodniu listopada. Podobno Anglja 
domaga się jaknajrychlejszego przeprowadze­
nia głosowania.

Milicja i  miava t e g o  ilasta.
I i Paryi, 27 września.

(E. E.). Różnice zdań rządów francuskie­
go i angielskiego -w aprawie Śląska Górnego 
nie są jeszcze usunięte. Konferencja amba­
sadorów zbada ponownie tę  sprawę na dwu x 
kolei posiedzeniach w dniu 28 i  29 b. in. Na­
stąpi to po powrocie z Londynu londa Derby, 
który bawi obecnie w Londynie, celem poro­
zumienia się z Lloyd Georg'em co do tej spra­
wy.

M j H i  lutisia t iaailila

Oiiisia l o r a

c Ryg», 27 września. 
(E. E.). Ostatnie posiedzenie koustytuan-

‘ty Jitewsk'iej było poświęcone obradom nad 
konfliktem litewsko - polskim. Wygłoszono 
liczne przemowy. Większość mówców doma­
gała się aby natychmiast internować wszyst­
kich Polaków n-ą terenie Litwy i aby skonfi- I 
skować im majątki, *

Londyn, 27 września.
(E. E.). S ir Tower został wezwany do Lor* 

dynu aby się wytłumaczyć co do swej stronni­
czości na korzyść Niemców w Gdańsku, co mil 
systematycznie zarzucała prasa francuska. Am­
basador Francji w Londynie kilka razy przed­
stawił skargi w tym przedmiocie. W kołach 
polityczny ch anglekk eh utrzymują, że dymisja 
Towaru jest meoaaowna.

Genewa, 27 września.*
(P. A. T.). „Tribune de Geneve” donosi i  

Londynu, że dotychczasowy komisarz Gdańska, 
sir Tower, nie .powróci już na swoje stanowi­
sko. Następcą jego zostanie neutrallna osobi* 
stość ze Szwajcarji zachodu o j lub Norwegji.

W s g u i t  ikgioiji w ifa fco
Gdańsk, 27 wrześni*.

(P. A. T.). Śledztwo przeprowadzone w  
sprawie wybuchu amum eji, przeznaczonej dla 
Polski w wolnym porcie nie stwierdziło bezr 
pośredniej przyczyny eksplozji. Znaleziono 
tylko pod kolami wagonu ze zniszczoną amu­
nicją naboje karabinowe. Badania wykazały, 
że we wspomnianym transporcie naboi kara­
binowych uie było.

ZeUranis tę p i#  U aauick
Gdańsk, 27 września.

(P. A. T.). Na zwołanem w Izbie han»-lo- 
wej zebraniu gdańskich kupców hurtowych 
rozważano sprawę założenia giełdy gdańskiej. 
Wybrano komitet, któremu polecono opraco­
wanie całego/planu.

K Iriaaitf.
Paryż, 27 września.

(P. A. T.). (Havas). Donoszą z Belfastu,
ie  wybuchły tam nowe rozruchy. Zabite zosta­
ły 3 osoby cywilne oraz jeden funkcjonarjusz 
policji. W Dublinie 150-ciu sinfeinistów za­
władnęło koszarami, przyczem zabity został 
szef żandarmerji. Sinfeiniści zdobyli bardzo 
znaczne zapasy materjału wojennego.

mm.v
Londyn, 26 września.

(P. A. T.). (Havas). Następca Kamienie- 
wa przybył tułaj 24 b* m.

lisia a [ t in .
Pekin, 26 września-

(P. A. T.). (Havas). Donoszą tu o zeiw 
wani u rokowań dyplomatycznych między Chi­
nami a B|w!a ®wpI5

a r j s ia t a j i .
Chcąc mieć rozwiązane ręce z dzierżawcą gma­

chu p, Stanisławem Jackowskim, p. Krzemiński — 
właściciel gmachu, w którym mieści się kino „Co­
losseum”, przy współudziale pań: Ciechancwiskiej, 
Dzierzgowskiej, Puzyny, ks. Luboaiirskiej i k s 
Drucko - Lubeokiej, ujęci podnietą patrjolyzmu *)’ 
Urzędu mieszkaniowego, zarekwirowali kino „O®, 
loąseum” na szpital pod nazwą „Doraźna pomoc 
dla żołnierza”. Rekwizycja wprowadzona w czyn, 
pozbawiła pracy czterdzieści kilka rodzin, które u»« 
pełnie bez najmniejszego odszkodowania przewi­
dzianego prawem wyrzucono na bruk.

Na zwróconą uwagę przez przedstawicieli dwóch 
Związków: muzyków i kinematografistów, odpo­
wiedziano odmownie i bezapelacyjnie.

Tymczasem gmach, zajęty bez sankcji włada 
wojskowych, stał przez trzy tygodnie pustkami, a 
zacne panie, chcąc uwydatnić skrupulatną i wydaj*, 
ną pomoc, używały różnych forteli jak np. na puste' 
łoża ułożono jeńców rosyjskich, którzy przybyli di' 
gmachu w celu przeprowadzenia porządków, odfoJ 
tografowauo ich w celu maskowania przepełni au li 
szpitala rannymi.

Dziwnem się wydaje, ie  Urząd mieszkaniowy 
zarekwirował wspomniany kinematograf, który atu* 
żyłby dla celów w najszerszem znaczeniu prapagan* 
dy artystycznej, gdyż wladomem jest, ie kinemat^ 
grafy uznane zostały jako nadające się dla Jej ce­
lów. Następnie rekwizycja wprowadzona w czyn, o t  
jęła miejsce, które ze względu na ilość zajętych li»- 
dzf, powinna być uważaną jako warsztat pracy, •  
jako taki oie podlega rekwizycji (Dziennik Uzupefc 
nień Praw z d. 15 liipca Nr 62, pozycja 407).

Kinemaitcgraf „Colosearm” został zarekwirować 
oy bez udziału władz administracyjnych, co sprze­
ciwia się nowym rozporządzeniom, wydanym prze* 
pana ministra wojny.

Może nasza rodowa arystokracja zaipraeełafafcf 
wyrządzać ludziom pracującym zawodowo krzyw' 
dy, bo niewiadomo czy wyrzuceni na bruk bez o4, 
szlcodowania pracownicy oie złożyli więcej ofiar u f  
ołtarzu Ojczyzy, jak panie filantropki szpitala „Do-* 
raźna pomoc dla żołnierza” w Colosseum.

•) Z pominięciem Urzędu mieszkaniowego, 
na blankiecie tegod Urzędu.

Rabolnicy poorajcie  
swoje pismo .codzienne!

i
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R e i c i l u e j e  u j o i i a i o l a e R B  w i e « a ,  n&

Z e b n u i i  m i  w i e c n  w  W u r s z a w i o  w  c U i & f e  

a . ,  p o  v r s l a t t M C i l u  p r z e m ó w  ; e ń  w  s p r a w i e  

u b e o u e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j ,  u c h w a l a j ą :

1 )  O b e o i ą  s y t u a c j ą  u a  t r o u c i ę  w u ^ w i y m ,  

s y t u a c j ę ,  k t ó r ą  w y t w o r z y ł a  d z i e l n a  a r u i j a  p o i  

s i a ,  r z ą d  k o a l i c y j n y  w i n i e n  w y z y s k a ć  , ^ ą  z a -  
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2 )  Z e b r a n i  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w k o  u z a l e ż ­

n i a n i u  s p r a w y  z a w a r c i a  o s t a t e c z n e g o  p o k o j u  

i  n a w i ą z a n i a  n o r m a l n y c h  s t o s u n k ó w  z  R o s j ą  

o d  z w y c i ę s t w a  k o n t r r e w o l u c j i  r o s y j s k i * ] ,  s k u ­

p i a j ą c e j  « ę  o k o ł o  g e n .  W r a u g l a .
8 )  D z ^ i e j s z y  r z ą d  k o a l i c y j n y  z e b r a n i  u -  

W a i a j ą  j a k o  w s t ę p  d o  r z ą d u  r o b o t n i c z o - w ł o -  

ó c i a ń s S i e g o ,  k t ó r y  d a  r e f o r m y  s p o i e r a u e  l u ­

d o w i  p r a c u j ą c e m u  m i a s t  i  f ś C
4 } Z e b r a n i  p i ę t n u j ą  p o l i t y k ę  e n d e c j i  p e l  

ą l d e j ,  s p i s l i u j ą c c j  c i ę g l e  p r z e c i w k o  r a d o w i  i
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z e n t a n t ó w  r o b o t n i k ó w  i  c h ł o p ó w :  t o w .  D a

• z y ń s k i e g o  V  W i i t i e a .
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k a ż d y  z a m a c h  p o l s k i e j  b u r i u a j t f i  n a  p r a w a  l u ­

d u  p r a c u j ą c e g o  n a l e ż y c i e  o d e p r z e .

5 )  Z e b r a n i  d o m a g a j ą  s i ę  o d  S e j m u  j a k -  

a a j a r / b s z e g o  u c h w a l e n i a  d e m o k r a t y c z n e j ,  j e  

d n o  i z b o w e j  - k o n s t y t u c j i .  P ó  u c h w a l e n i u  t a k i e j  

k o n s t y t u c j i  S e j m  w i n i e n  s i ę  r o z w i ą z a ń ,
6 )  Z e b r a n i  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  * ą d o m  d o ­

r a ź n y m  i  k a r z e  ź m i e r o i  o r a z  p i ę t n u j ą ,  j a k o  

h a ń b ę  i j a k o f t< h i w ó d  u p a d k u  m o r a l n e g o  p o l ­

s k i c h  k l a s  p o s i a d a j ą c y c h  s t o s o w a n i e  c h ł o s t y  

i  z n ę c a n i e  s d ę  p o d  p ł a s z c z y k i e m  p r a w a  n a d  

p r o ł e t a r j a t e m  w i e j s k i m .  . . ^ n i r z t e i w ą r  -?i.

7 )  Z e b r a n i  d o m a g a j ą  s i ę  r o z w i ą a a ą i a  

S t r a ż y  O b y w a t e l s k i e j ,  j a k o  i n s t y t u c j i  o d g r y  
w a l ą c e j  p o d  p ł a s z c z y k i e m  g i u n i y  i  p a ń s t w a

* r l ę  b o j ó w k i  e n d e c k i e j .  ,
8 )  W i e c  d o m a g a  s i ę  n a ł y c h m t a s t o w e j  r e ­

w i z j i  p r o c e s u  K a z i m i e r z *  T o m a s z e - w e k l e g o ,  
b o h a t e r a  1 - g o  R r o l e l a r j a t u ,  a  t y m c z a s e m  u c h y ­

l e n i a  z a W i s l e J  n n d  n i m  k a i ^ r  Ś o i i e r e i .

D o  K o m i t e t ó w  w s z y s t k i c h  d z i e l c i e  w a n s a w -  

w u e h ,  • .  w y z ą O w N »  g s ł ę l m c y .  , , t V w ł 4i a  : .  0 ,  &■

p r z y p o m i n a ,  ż e  t e r m i n  s k ł a d a n i *  l u t  c n to a L Ó *  

d w e i a i a ,  k t ó r z y  o p te c a ń  p o d a t e k  p a r t y j n y  d o  o r n e  
i  w r z e ś n i o  r .  b - ,  m i l a  w  dniu <f-d3 ;e f c Ł y m . W o t te e

r u f  a u t y  ?
J d e i o b e ż g  f o z ł $ 8  >  w S a l e k > \ s & x

a r m * ! ® .  ...............
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m m  w s z y s t k i c h  , W ^ $ W z i e l c m h  p i

S i f l e r ;  i a i i ą f t i e m  Z w i ą z k u  ^ S p ó j n i * *  W  ' V a r -  

s z a  w i e  p .  K u s z e w s k i ;  I m i e n i e m  z w i ą z k ó w  * *  
w o d o w y c h  p .  X r t f s z e - w s k i .  P o  z a g o j o n a  

p r z e z  p r e z e s a '  R a d y  n a d a c r c z r j  p .  W ó j c i k  z  

K r a k o w a ,  w y b r a n o  a r z c w ó d a i ^ a i c y p i  d e l ^ " -
t «  d y r e k c j i *  k o l e j o w e j ‘z  R a d o m i a *  i « f - K  

n ó w ś k t e g o ,  s e k r ę t e t ?  m  p .  O J s z e w e k i e g o .  N a -

■Jió -\V ' ^ t o u w i t ^ w  d a l s z y m  c i ą g u  

s<ę ój-kdtraja ha temat przyłączenia się p&i î

Z  ł > o J r ó d * j ^ r 5Ś w i w i & ; ó w  k f f l ś k w f k a s f u g u j e  

u t e a i w a g ę  g i t s ,  t o w .  j f e i e s Ą c d f c

d e  ■ g r u p y : , o a r t U n l a e ] .  Z o z u a c c a  o n  «  p o  x ą i p ,

z e - o z ^ p r z e i u ,  - * . n  ^ ż i e . V a > - ; ^ v

S’.uuo : . a r m *

r a c j i ,  i s p r r .W d ® d i n ? o  z  z a r z e c k i  1 R a d y  n a d z o r ­

c z e j , ‘ t a b ;  4 c r  r e a 1f l o 4 c l  d ł a  k o o p e r a t y w  k o l e ­

j o w y c h ,  z a ś o i c m e  b t n k r t  l  t .  d »  D a l s z e  ó ł j r a -  

ć y  o d b ę d ą  s i ę  d z i s i a j .  A .  T . ) .

STRA.tX DRUK AES& W POZNANIU.
Poznań, 2 7  9 . ( P .  A .  T . ) .  D i !i  w y b u c h ł  

t u  e i r a j k  p r a c o w n i k ó w  d r u k a r s k i c h ,  k t ó r z y

z a t a d a l t  p o d n l e s t o n i a  z ó r o b l f ó w  o  1 0 0  p f ó c :  

D d ^ d u r n s e W d ,  u k ł a d y  n i e  d o p r o w a d z i ł y  < kx  

p o r p z u m l c ó l a . l  P r o p o n o w a n ą  p r z e z  n - f e k t ó -
m ia K n w a n A ^ o n 'n / s tv .  O  w )  DlTl

o d b y ł *

c a n i e  ' p r z e c i w n i k o m  M o s k w y  z a m i a r ó w  w t ą ą *

r r
: r W 1 t  P r ó s s u ^ f & y  t a l i

‘P r e a t l  

r o c i e  C c c

’ e :
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r y c h  p r a e o d g w e ó w k  p o d w y ż k ę  o  5 0  p r o c .  z c i - d -  

r z y  o d r z u c i l i .  D z i e n n i k i  n i e  w y c h o d n ą .

' 7 Itttciki ł  tatejte fustu.
W  f a b m e  w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h  p o d  

f i r m ą  „ K r u g e r  j e s t  d y r e k t o r e m  p .  D m o c h o w ­

s k i ;  p u n  t e n  u s p o s o b i o n y ,  j e s t  b a r d z o  w o j o W -  

n i s z o  d o  r o b o t n i k ó w  b ę d ą c y c h  p o d  j e g o  w l a *  

d z ą  i  d l a t e g o  p r a w d o i x x l e b n i e ' , ' w c i ą ż  w . j z c i -  o r t  
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n i a  d o k ą d  u c i e k ł  p r z t ? 4  b o l a c e e w i ^ ^ ą j  w / c z a -  
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p r a s u j ą c y  w  f i r m i e  , , F r & g e . t “  p a t r z ą  t e r a z ,  n a  

| p .  d y r e k t o r a  j a k  n a  i c h ó i z a ,  k t ó r y  u m i e  u d a -

S o n g r ¥ s ? e  w  S t w u - b u f e u  i  i e  u w a ż a ł b y  : n ^ ę  

p u r t j i  p ń ^ h y i k d i *  ł J a f t i *  s i ę  » W o s i r w ą  a a

| i a j w i i . v , 3 z y  b ł ą d .  €
N ą g t f p p i e  P r a u m a n c ,  p a y t a c z a j ą e  r e t O -  

t u e j ę  o i t a i h . e g o  z j a z d u  p a r t y j n e g o ,  d o w o d z i , ■ »  

w  r e z o l u c j i  l e j  a ś e  - b j l o  m o w y  o  r o k o w a u i a ś f h  
z M ó s k % ę  w , s p r a w i e  m z y ^ ą p i e n l a  d  

o r o k o > v g  n i a c i .  z  • . i H c : ; a : i i  l e w i c y  c a  Z a c h o -  

f i  ł k a  3 i . n \ n  w  c e l u -  n o w e g o  u g e u p o -  

w a i i ą  w s ^ t l k - h  e ł e m e t i t ó w  r e w ć d u e y j i i y d i ,  
u l e  w y ł ą c z a j ą c  ł ' o ;i ' . : \ v y .  D i f e g a - j S  - f r a n c u s c y  
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d e l e g a t a m i  w l a ó e ł c M ;  k o p a l ń ;  w o t t e c  z d e c y -  

d o w e j i e j  o p o r j T j i ,  z  j a k ą  s i ę  s p o t k a !  u  d e l e ­

g a t ó w ,  S h i i l i ę  d a ł  d o  z r o z U n i i c n i a ,  ź e  p o d a  e i ę  

d o  d y m i s j i .

■ l y r .  P a r y ż ,  2 C .9 ..V  I P ,  Ą ,  X , ) .  * ¥ « « ) .  » * L e

E p t i t -  J o u r o * P ‘ d o w i f i d n j e  s i ę  z  L o n d y n u , , t e  

p i e r w s z a  k o n f e r e n c j a  g ó r a  k ó w  i , , ^ ł ą ń c i c i ę U  

l a b r y k  p o z w a l a  t y  w i ć  a a d z i a j ę ,  I ż  

i t a n i o  p o i a y ś k i i o  z a l r t w i - j a y .
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M e i j m a n ,  2 7 . Ó . ( P .  A .  T . ) .  ( I ł a v * s ) .  2 a -  

r z ą d ^ o n a .  w ś r ó d  r u l o t u i k ó w  n m t a l u r g l c z n y c h  

r e d c r « « a d p r 4 : d a ł o  w y n ^  p o m y ś l n e  d l a  a g o -  
d y  r z y m a j w e j ,  a a w a r t e j  p r z y  w y b i t n y m  a s p ó h i -  

d  z i a ł o .  G i o ł h U e g o  Z d a j e  s i ę ,  l o  w  n a j t i h i a z y m  

c z a s i e  n a e s p i  p o d j ę c i e  p r a c y .
N e a p o l ,  2 6 .9 , ( P .  A .  T . ) .  ( H a v a s ) .  R o b o t -  

w r ó c i ć  d o  p r a c y ,  j p o p a d U  w  

k t i r i ] i jV {  ?  . e M i r ę i u s t e i u i ,  C z e r w o n e  s z t a n d a ­

r y ,  z s l k m ę t e  p r t ó 2  r o b o t n i k ó w ,  * « j t n n j ? c y c h

L a m i

itraju przed obcym ęajaWera. to-doptero wt»  
d y  w j d a z ł o  s z y d ł o  t  W t H r a  I  ' p o k s w d o  e t ę , -  4 e

tj-jnym, T o w u z y s s e y  zalega- f i ' b l a ,  i  u  nas w b .  K o n g r e s ó w c e  nawet za cza- i 
j ą e y  z  W  t f ą g u  8  n i l t e i ę c y ,  t m ą  p r i w a  - s ó w  tg . 4 £ u « t f  p a m ^ S  c * r a t u | A h i ł ^ * # g f e

G a tp b k ó w  p e r t j l  k . j f z y  t * » w * h e j  ę p l a o i e  b ę d ą  t r a k -  ż a d e n  d y r e k t o r  t a b n k i  n i o . ę t n ' k ! y k ó w a ł  p o *
d t i b u y e h  r z e ę z y ,  a  m i a n o w i c i e . , P .  D m o c h o w s k i  

chce ; mtiy/6- tdwatnikdw oajstar*

hMSttlwtnifl, * t& Ś f $ HS fS
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o p ł a c e n i a  p o i n t i n .  p a r t y j n e g o  i  n a d m i e n i a ,  t o  z ę o -  
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: t a t a  ' w  * f f g u  ., . . . .  .

k ó w  p a r t j i  j  przy iwooweoj op.rcte 0 ę« te  u-afc- 

t e w a n i  JoJio nowf^rslępuj^cy.
D o  wszystkich E«botniL6w W a r » f * w s k ł c l i  

T o w a r c y f c z e l  W z y w a m y  W a *  d o  l a p i s y  w e n t a  

« *  d o  w w r t f u  i - o l ; i a e i  P ą ą t j i  j p o c j a h ę t y m n o j .  T o -  

wan-yswi Staptey p r t y f i r n j ą  as pOręcsenlom 2-oh 
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feró-imtejeW — Al. JsrosoUmak* M.
Jerozolimska — Chlodrs 41.
Kolejowa — Al. J«ow>llm*kt. M.
‘t r a m w a j o w a  —  A J. J e r a a n t i m s l a i  5 6 .

Pocztowa — At. Jemeolimaka 63.
M o k o tó w s l r a  —  B a g a t e l a  1 2 a .  ^ t j ; ~
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0k». Kom. R«b. Posiedzenia O k r .  Kim *«•- 
o d i i ę i z i e  » i ę  d Ł O I ; ( w t o r e k )  ,o  g u l Ł  t  w i e « *  w  l o - ' i  

k a t u  O. K- R. Rraod poeiodzwiem 0. K. R.y> goots, 
♦-©j, o d b ę d z i e  a a ę  p o s i c n i m i e  e g a a b u t y w j z  S p r A f g

♦ w a ż n e .  ,
K«mWet k o l e j o w y .  D z I I  o  j p x t e .  8  f f l .  k  l e

A l e  j n a i e j a z a  z  t e i n ,  c i ę t o  jest p, d y r e k ­

t o r ,  a  b a r u a o  w a i u e m  j e s t  d l a  m n i e .  j u k o  r o ­
b o t n i k a ,  ż e  w  D o z n a n i u  p .  t a n  w  t a k  k r ó t k i m  

o z i s h i e  ą a i j c z y - J  i S ę  ^ e c z j y  , . % | l r o s t  d r a k o ń s k i c h ,  

„ p a - a h n ą c y c h * *  o b c a s e m  T s J t a t y s t y n c n e g o  f o l d -

i Łdólucśrl dla ’fli-thy r̂>ageV14;14|ay -ipf. so- 
a i s ł i :  w y g i ę c i  j a k  c j t - ę a ,  t o  s l ?  j c h  r y r z n -

• ę a ; t y  -b f t i h ; r l e  w  c z i i r e  z b l i ż c j ą c e j  s i ę - r d m y ,  

1) oẑ Łail ocjfenie ry t ary i odszliodowuhjh M
!p f t t * p r a o . ł g i a ń « j a S i | .

A l e  i n d  d s T w u f r A ł ,  ż e  ip . D m r v h o . w * i t V l » 3 i

p p .  W K
> p c h n i jk s l u  O  R .  R  c - i b ę W o  s d ę  p t o t e d z s Ą f e  

w v  H im ri.tw tt) k n te jo w o g e *  S p r a w y  b .  * t y Ę L
R n m i t e t  P o r t t o w y  P .  P -  8 . P c w i e d z ^ i i e  tro -

■ P ¥ j ^ S ® * ? K t e r e n .

By ach plcnt{iny. DuUry »  Zjedn, 298 —
2 S0 . - s  k a n c i l y j s k i o  2 1 0  —  2 2 6 . t r a o J d  t r a n c o s l r l e
18.25 -  18.75* pTflukf belgydk-e TSlTlf — 10.75, 
f n o i k i  s a w a j c n i s p e  4 2 .7 5  —  4 3 .7 5 ,  l u n t y  < -z :s * im - 

g i  0 2 3  —  9 CC, i t o r t e o  i i i ę t ę i w J a i e .  W  j~ -  4 6 0 ,  t o r e -  
j y  r g t o r j a c k i e  f lg  —  b 4, - k » r o » y  s a w e d d w e  3 2 — 5 4 , 

' *“ — r -  l i u ń r k i e  K  —  8 8  7 5 ,  n o m v -a d d ©  8 8  —  8 8 , 7 5 , 

p s i e  I u 5  — 5 .2 5 ,  l i r y  w 1 o*gids 1 0 .7 8  —  

11.75, flcTOiiy ' d j e i i d e n ^ i s  88 — W  w

s j y c h  i  u  i c h .  b o  p r a c u j ą c y c h  w  f i r m i e  p o  k i l ­

k a d z i e s i ą t  l a t  i  w ,  t y m  c e l u  w y d a l a  k i l k u  r o ­

b o t n i k ó w ,  a  s ą  p  - m  ę d ^  i i W i >  t a e y  J a k  

n i e e t h y  -  b r o n  z i o w u r k ,  k t ó r y  p r a c y r a c u w a l  
w  f i i  m i e  ^ F r a g e t "  4 2  l a l a .

Kewiedmy więc bezstronnie. i«  Jwidy 
tMsciwy czJowfek piTyruró witisi. tt Konieczny 
j a ik  1 w i e l u  j d ^ ć O i R f c f l i l f t S w  ż t i i y ł r ę t t ą  s i ł ?

i i

I t E i n l ć  cnwte n«-refootn jirsch-.
d l a F f g o b y t  n i

. i c ć z c z e .  r e - a  p r < p ^  I P P R M M H i  
P t o ę ę i a i j  s o b i e  z a p ^ t o ć .  

u  e l *  J  i i  m  t „ , K i a g a ^  j c z y  p o z w a l a  p .  

» ! d e f f l ^ p a . : b e | l u < M l d e  p ^ ę p b s A u i f *

i r w i l i i w 5* S t w a y  w k i s i f i i i o r .  i
l ^  j r p c r z o  d o

f njers.&ars
i i

o d  » * r r a s
• e y e h  w  o d d z i a ł a c h  p i e c h o t y ,  k ł ó r y n i  p r a y J t t -  

j e d f i i ń - a w y w a  ą ę p u i u o g ą  w  m y  A l r c i p o -

M *  *
a  R 4

w T im y
r .  b .  —

t ó f  z a p k i r iK ig i  d o  

. _ _  „  _—J -N arządu  Bud. K w a t

5  ( i N .  N Ó w ^ i i j s Ł a ) .

P o c i ń i t ł ł w a n t e r ^  I ł  t o b y  w i e d z i a ł  o  B d o -  

. ^ f t ^  O j b f a ^ w ę l y ^  ( f ^ i Ą l y ^  z e s d i n y u i  w  o -
i e j  gub„

s p . ó b u w a ó

- r r r i f r ^ ' d o - b n s t u '  K u g e n j t M w i j  p ł e ć  T r z e c h

W i e s i e m  - b a r d z o  co*  p - e w t i e

c b ' s t e m  w 5 mieni j o s t ,  ż e

j  r - Jim* « < wTMiwuiijvu uauuAjuiCiauUL aMiuiw-*
n a  t o  p a n - w f i ^ r  i j r a c ; . ł  o p i e l r i  s j ^ f .  N a r e « w , j ;  K m u u u  w  p ^ z s g ó l a y e h  s w y c k

K a m W n  - u u i s r m ; J n M ir h tM i

b ę d z i e  n t ę  W ó l r m  t e b r a a i e  a w t o J t U d c b

k n m i i c t u  o  g ó d .z . 7  w i « * -  . * - . 1  _

D i i c b u r a .  P a w i k i ,  V* 
w  l o k a l u  w i s a j t o ,  O k o im w *  &

8 ie < i z e a i «  k o m i t e t u  d z j e t o i r o w e g o  

g o .  S p r a w y  b .  w a ż n e  W  p i ą ’ł k  °  ® v k o *
O R :V n e  f t e b r a n t e  d j i e l i d c y .

^ y U i u U  o p * e i u  - a ^ U  * o i m c f Z « u «  

p o d a j e  d o  w i a d u m o ż d ,  i e  b a i r *

s e k c j i  o d  d n i a  2 8  b ,  m .  e ą  o z y i i n ©  W  e*    ^ . . w u  o  v - y a n  z i i c j i ' .  v n
5  W d u . w  g o d 7 ,  p d _ 1 0

I p o p e ł .  i « d  ó  -z -  B , e i d c t i .  ; - - » l  A  c d :  , " * x t n i : x o h . .  ( a a *
S a l t c j u  k u l t u r a l n o  -  o ś w t a h ' w a  c z y n n a  

^ o d z .  U  —  1  P O  p o i .  i  o d  5  —  8  w i  e c 7 .

S*- S  -■ liC Jj
R n b o f i a l ; .
'' X f   ̂ 1 g'1 W rułiatł.|ciyTk

W ę  W e  W « n te te , d .  2 8  o i g p t i z .  7  w if ig z .

4 ł  p .  m ,  s .
W  , . < ś ś !ą  I ^ • J T t W t t l h i j i t ó  , ' s n y r  p w M c ł w M .
s i ł . -  »  w  * « ! • ■ * } « »  ł t e t o k * .  A d r e s :  f c h . l f e e ,  t i  O f t o d  

O . K . A  p r z y  u i .  A . J a n a o l i m s k i d  .ł5tV  p r & I s y t S -  S u m p *  P * f k .  W i d j e i s l e g r .  N r .  8 , 
z  f r o o ’u  I ś J .  S t e a J s I a W  D u b o i s  w y g ło s i  - o d c z y t  j Ó

p o t r z e B ‘e  o i ^ n - ’z a c j r ;  D l *  1 i y l i i j r ą -

w  o i i d b O

^ -  ToKS^ogo Naurt. Czkól powsiech- 
ó L , p c * « ę ż h » y c h ,  w  t m -  

f -zk&sl si( uo aem* Pol-
jkTŁjr Zwiątku Po&śŁćgo NsucZrOieł- 

■?%$&>!' K o w ^ t b c h a y c h  N a u c z y c i e l s k i  K w u i t e i  O

pYęJach’- -Bf.Wd«ąt energiczną daiaialr.wlć. W A l 
p4W#Si{Ml| ę w o j i h  t u K d a ^ W ' 1 tym sposobem 
ręMf-Trzcwia. z a k r a a n .  d z i s l a łw ić c L ,  Yomilot ur'l<i** 
-tjedttVu 28 b, m, kwestę-altanę. (Duł* 1 wm śnie
r .  b .  k w  e s t a  n i  a  doszła do akiuiku s  p r z y c z y n  a 8
■'- ■■-■“• A«LśJA.kŁ7Wic'a.

l i e s ' ty  1 s p r a w  o & b u M e  kasowe K o o A -  

będą d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j .

——  f t  - w y s ł i u u u ł i e  „ n i u  j « a i n y > b  . m a t e k " .  S r e r e g .
K ^ C ł i r z & s ł -  

O g tO tlo x r *  4 6 .

tjvo® ulętu,  ideząłciiuyth).
r jS J  „
W , W

> !.M ®*P«*kJ. Komendant p< iłJi podaje do wlado-
<u ści, że w iw tązku't ogb m oea maką-me.!- 
nych‘ dale Rio ratiwaiye -br: ua mieście.

k jW W d ffte*  jest sta Monte i kry wany przea ludzi 
zlej woli w celach spekulacji. 8klepy a wyrobami



„ROBOTKIK",  w t ó r e * ,  28 t r t J .  1920 g m

a®"1 ś .  p .  R O L A N D  B A U E R
Profesor gimnazjum im M. Reja.

Prezes W an i. Oddziału Zaw. "Nauczycielstwa Folzkioh Szkól Średnich.
I" l^Óehotnilc-szerego wiec• 201 p.p. ranny w bitwie pod Paproęaw d.' 4 sierpnia, sm afł dnia 5 

e  Bierpnia 1920 r., przeżywszy la t 47.
i« odbędzie się  w środę dn. 29 września r. b. o goak. 9 ranoNabożeństwo Żałobne odbędzie się 

przy i
2 p.p. 

aką p<
'Zaraąd Główay 1 Zarząd Warcz. Oddziała Zwiąskn.

w  kościele Garnizonowym przy uL Długiej, wyprowadzenie gwlok na cmentarz

^ f łe s n ^ i  etracie^jaką poBoei j nauczycielstwo zawiadamia kolegów
  I i Jk W.. .z.J AJ T.ttiarlrn.

sm art d> 26 wpzsśnis I92 i  r.
|pzsźjvszy 4 lite, i ilwiw.

RODZICE.ethpcwf 
tahow;«>i> 
tncw oikux. łteesŁ

SK

*«53X
(ptuniowemi i  przekupnie uliczni spraadają «> pał­
ki tylko razem z papierosami. Wobec tego, ie  ta-
ki etan rzeczy jesi niedopuszczalny Komendant po-, 
iicji polecił pp. komisarzom pouczyć podwładnych 
fuiikcionarjusżów, aby energicznie współdziałali * 
osobami, reklamująUnii wtoelo zdemaskowania 
spekulantów. ;jW mie/ęlusąnyeb podejrzeń,, że w 
sklepie lub te i u baadlarza uiicznego znajdują się 

. ukryte zapałki,; należyjbezwzględnie zarządżać re­
wizję, a w rąąie ujawnienia, rzo^cemeęo artykuiu 
apołwądzać, od powiediiic projpkuly, w oelu pociąg­
nięcia winnych do odjwwiedziaLnó^CŁ » ??{-;«{j ^  [

(a) SprŁ^r rekwizyeyjrta. WakiRbk etald fcwięk- 
mającej cię- ilości spraw. lehwfeyśWurafc-ŚteiteWh 
T/ienfB, magistrat postanowił powołać specjalne 
podkomisje mieśśftne <*P rozpady Wania ich i przed­
stawienia wniosków. W skład* podkomisji wcho­
dzić będą: 1 ..pracownik,,urzędu mibsxkaatowego, 1 
pracownik i i echo i k z poza personelu urzędu. Pod- 
komisie sórdwbwać będ^awOje^&yaoośel' w'fodzd- 
Siah wteczorośłłyc&j' Kiwneczc&fee pOleetae 

■ ^ w i  mfóSfltamowcmu w} stąpić de wW» 
etvxjwyctr <r udśifcleirie aubsydfum ee 
swiękóeuych1' kosztów utrzymam* umądfl 

ł niowpgo. . 0 '<•' P'1’*”-''-;
Kąpieliska miejskie, Maf-itm* poW l wy­

działowi. II (majątkiJw miejskich) wyw*i«ei*nie ;1 
• placów o minimalnie. 1000 metr. Łw. każdy pod bu.

urzę- 
wted* p*A-

frStrjreia

dowę miejskich kąpielisk i  pralni ludowych w 
dzielnicach: 1) Okolice starego powiśla między mat 
sta ml kotejowemi i Kierbedzia, 2) w dzielnicy Woł-
kfóej i a) Mokotów-góray.

dyspozycji vicennialstra, prowedzowy [fiM  «iofo- 
ra Władysława Cicbwtego, kaprala wojsk saw<> 
ckodowwsh, jadący Ctlićą Wspólną w K erufito  Mar̂  
tealkoaatóej, zderzył 6ię z samochodem Nacael* fi­
go Dowództwa Itr. 856, 'firmy „Radeiak't, prawa- 
daonym praw Wfi»lawafJerawo. jedzący , w u ,

S S ^ & L T ^ .  ̂ SSftSgft
bruk. Lekarz pogotowia etwierdmt Julita ran’p o  
Wierachowmych twarzy i odwiózł ofiarę wypadku 
do łfcphała Ujazdowskiego^ Samochód JVlmdaraa;: 
uległ znafozjooniu uśzkod^eaMti. ObjMAyóch szcferóNT 
aresztowało pcliqfa' samochodowa. Na afcurelc- Wy­
padku z sameehbdańii aostała również. potłuczona 
M |  r  ' ca do Józefa Kubeofciegoi, ram. przy 

iiei.Kr. UL ' n i .T i  A f ttR , .
„. (m). kamach aamojbójcły. Przy zb ejru ulic wot- 
ste&j- i  ■'WttóMa ipbstrzetit się W iciatke plgSsiową 
•f le tn i Edward Kąjkawak*, którego, pogotowto ifltf- 
tunkowe. praewiozto do szpitala

u Wypadek tramwajowy. Ecd praejejUó 
Irowóz linji 5 przy ul. Przwąodinuy 

własna uieoitąużttótć wpadł 13-letni' Sian'^’S'tv BA-
m. m m  w .

na róejŁikHjtfs {'* 3 fh iiliriceisCl .iL if r ib o n js i
(.m). Napad. Na pjaęu przed dworcem Brze­

skim zostali fliipaflftięta p m a  2-cłi wiŁ^r/.y i 2 
kcblely'(iyd*ijBMii«4-‘t#cz)%skft. «WN*to Mi*#ru 
M«zo.*-;orii,ro. .Nawslodcjr. te ,

c ;>i»/V , 4rw,d-i»^i|iii.niiii .

?c, m s ę / f j  T e a ł r  i M u z y k a *  iiv‘ «ę
Is-: ■ ■. lOilOł i:

'j i : . . ; . , :  .Z -O PH tY .
Weioxgj ■wysławił tea tr W ielki pierw izą 

'  ezaau -  n e tń  v i#Ą ' n**c*ii i

ttosac

■cy

Oli

- bd'cil

A ifc ha to, aby poświęcić mu miejsca.
Zasługuje na to także specjalnie osoba mtode-

go \w órcy  ’póiśifif^ó.' V tJreiau 'dżSTjuS niTUS 
rsię poczetne miewee wśród ni§»y k o rcó w  o- 
d | % f  doby. Odkładając ateaernle.iŁ e spia- 
wdj^aiU* nn aOtuięj, notuję n a ra d ę  suk. ' 
dzielą i  bardzo życzliw e przyjęcie.

n © b a l « i ' ; i
Z powodu braku miejsca, sprawozdania * prs- 

rajar sobotnich, podlńe zastaną'w jtAraejszym nu­
merze. »? |) Iwlf • V

Sal* liiWtyWłlt żolrrierta i »«h®Mka, Ja-
*o* 3,bkinO‘ąHol»nja“'. D aiś.i oodłiennie prtv 
gram składany. Roeaąłek -o .godz. 7 wiefzó*. 
Wejście dl a .  wojskowych 1 małka..

Tejftf Wielki. Dżłś nsrade^e Mduiiu-ja 
l i '5iiratoJ' -W MbWej IdKHMbi« ^  - : -
•«* fea tr ’polaki; M # *  ŚAtffc chwertek i p t|- 
to<r: '«*ery'^*SiStnie prad*ł'*Wś««a ..Wesela FwK 
«»■; z p. A, Fertnerean, świetnym odtwórcą toIi

c  • • : n d sS  (S
łnatć  Redirta grą' dhit1,' tło -^  toreie, 3B b. m., 

j .  Stauikwńeińga „ Ą p łe w /^  ̂ bdiaaeSł'4, * M  '
• Trałr Pow-srechńy jm  <M!ś i jutro fc«n*d|ą 

Abrahamowi cza i BUśźlłflwakJśgó p. t. «Mąż i  gi*ó«

«Ł Óiwidoiryoh §HP
Sztaby li. •it"

a ‘w. ka&'e |rbftsćrwatbćj'jst.. *f « •
■ ta  ii Fiihamonji. . W .pdąłek w i^ihaiujkjij, wjejr 
bi hoooert syjttłewifaps-, iE«ad p. Biynbau-
ii&.> «o?«*e wizinl ;SUMMI. śpifiwacw

IA»rte.<;r«*łwd.;;,Cąeść orWestrw* zawjera 
Rąch^inmiaąiwajJ. „Lp» %|ko- 

ta" R. ętłpjłse*. ą #  a a m -i
■ K .'.'H.b-« jtieę.i M Itt.~  ...... .n a —. 4̂——

,pfkCię, POKWtPOWANIA, id; ‘ „-ęa.Ki-

Ź p% ;  , R» ŻóŁnieiza, Polskiego^
6&C Od praoownjjtósw warantatowych onejiłdąj -soko­
ły Tfwmieśtaicaej, Nowowiejska 27 mk. (&$»—. ■ .
N* W y«W  Opióki nad iołnbśmm pray R. K. 0 . N.
»* j’0d Z^-iaŁlru.IiobctaŁików'/, Robo-tnĄ' iliejsiićh 
m. ot. wtratóiwy Ód. *' ' ł 'Ł *"

 -----’’ nyj — mit. 210.—; Contra
Centrala -  wożią gońcy, ckopij -  

>.-. Razem ■mk. 5290.-
•vjsasraw

m  p

<J04?C E 
l&Włi i

- t ir *3
)■ e'dla

k

qd otG H O E L N A  K r. 9 .
P a o z ą ta k . 6 g o d a . 8 

«.«o

*  łóę.-a-f '• W ,**. v  I f,;

ri"lab»’'1 « ła
> Z m l  £ ^1=841 i i  0LA'

/Tiri
P p a m j e r a l  9  ■  ■  J .

W I E C Z Ó R

t e r ł a  h u m o r u !
jyóf j # w  ( w e t s f  • ł  ■ illw ttflnM V t tj« p i

W y w o ł u j ą c a ]  k a s k a d y  ś m i e c h u l
i

„Panna z wylęgarni
farsft w 4-ch aktach.

ot! losiąm  t u 9 .  - .  
■ j  lj^I -ipif. i tąl" .-$e

II. waz. p .i. J4u li  Wist?.

Z * #  M o  U  S z ń b  R e a i u j  J s S ł S S F " " '

t . s u x m m H E e o
L « 8 i n o  8 4 |  t a l .  7 2 - 6 1

;?
r !

6 ' fefcifttlB
lawiaiśńlla Sil. Rodziców i Opiślrunów ż« lskcje rojpoczną, ślę 

we Czwartak 80 b. m.
,;i ■ Egzaminy wsłąpńa 1 poprawkowa 27. 28. & b. ta. Plac S-go Ala-

kaandra l i  (Sikała Sxapiro).

d w n l  ;.**»

-Sf*W3W«

|,V

"Idrl Wu'WW

Sk
«

Zjazd C zło n k i w
l \ m n \ m m  M i n i

w  A m e r y c e -
Z powodn nabycia ogromnych zakładów metalurgicznych

* kopalniami'weuia pod nazwą ,1’oręb* zwołują zjaad' wazjfit- 
’kich uuziałuwcow, którzy wrócili już z Aniarykj, do Zawiercia, na' 
ab&otę, di 2 października. . .

u »> - ż  Zf&wiśrcia wlMsną kolajką pojadsismy do „Poręby*. „Pb- 
ręba MiestczWerteui pr*#tlaiąWoratwem, wykupiona^ z rąk obcych

„Poręb:Ł znajdą eiytalnicy w N r 2 naszego organu. 
) iUisirowdfiym miaaięczmlcu „Maebanik , Ib ńifc. egzamlarz,

Psia mateczka
farsa w 3-eh aktaoh.

Najtańszy skład
H u rto w o -D ata ti^m y

P O M C tO tJ H  , j  

■ j i  ’’S K A R P E T E K  
R Ę K A W I C Z E K  

I ŻAKIETÓW < *

tnat*Vjały ł In­
strum enty po C9- i

iiaoh'rniionynh. okfcid, l \ oU ,»  -
m. 2M. toń 2U W. ,?ęby star#, .
połaiupne feufUję.

ItUnóH maszynach Śekuiowtczi- 
Zórawia 42. Wykłady dla knłde-
go oddzleinie. Zamtejsćowt II-
stownją. *•

liiiika 8 .X  A  f t ;  jS M t
na parterze oil frcjatu.

' ,f‘Ą. * ' •T| iXJT

bogato iiusu-owa: 

■ - MgKiM

.  ....

i i i ż *  A .  O w i u x t t o w u k l ,  P P 4 Z 9 S
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ifitrssiisi ci# l̂a> pepiarz, bla- 
- olIlBwli* oharz, ctiłopcy. Lesz­
no Xtt Jti ni. b. od t>—8 w.__
e a t r i lU u  slolarz na dębową 
H llU liiilJ robotę—zdomy. Nę- 
wy iswiat 4i. JaKoazinaki. 70Zs

( tiatusttnm iihimtic. j
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tu. 5. Stefan
ł t t l i a u
miejjjcu, Piwija 2^
Rośnlski. 1 ■ *7u t7

jJE T tó T 5F£
*! armatko w ska JW—0.;

A
■UM.O
■>W

M U U ],
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UU'dfiiU nnw'sKiego poszońułe 
.  „  „  r , W. „ 3  lekcji rysunku. Królewska m
upbr.o z a g in ą ł n a  pociągu, pan - o, od a-Ą-
ceinyuj „lica. Dąbrowski*, prtS  J— ,— " ‘ 1
szony je s t go rąco  o przesl.tnie coy sztuczno, a tare, nawi-t 
wiauomosci pod attreseui vv an- t-Llł» połamane ku,,uję. U>c*iy
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